
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom X L V I . Warszawa, dnia 26 marca 1908 r. N> 13. 

W p ł y w skraplania i przeciwciśnienia na zużycie pary w maszynie 
Napisał A . Słncki, inżynier 

(Dokończenie do str. 151 w J«fi> 12). 

Wpływ przeciwciśnienia na rozchód pary. 

K o r z y ś c i s k r a p l a n i a p a r y w m a s z y n a c h p a r o w y c h t ł o ­
k o w y c h i t u r b i n o w y c h przedstawiają się w dość pokaźnych 
l i c z b a c h , l ecz p o m i m o to mogą zajść w p r a k t y c e w y p a d k i , 
w których s k r a p l a n i e p a r y n ie d a korzyści , a m i a n o w i c i e w t e ­
d y , g d y istnieją w f a b r y c e urządzenia wymagające dużo p a r y 
do ogrzewania, suszenia l u b gotowania. W t e d y p a r a w y d m u ­
c h o w a (po odtłuszczeniu jej zapomocą o d p o w i e d n i c h przyrzą­
d ó w , które dziś tę czynność b a r d z o dokładnie wykonywają ) 
m o ż e b y ć b a r d z o k o r z y s t n i e użyta do t y c h ce lów, ponieważ z a ­
wartość c i e p l n a je j n ie o w i e l e się różni od tejże p a r y świeżej . 

W rzeczywistośc i n a w e t c iepło, które może oddać 1 kg 
p a r y p r z y s k r a p l a n i u się, jest p r z y parze w y d m u c h o w e j w ięk ­
sze niż p r z y p a r z e wysokoprężne j . Ciepło to , t . z w . u t a j o n e 
r = 606 ,5 + 0,305 t — t, g d z i e t o z n a c z a temperaturę p a r y . 
P r z y j m u j ą c ć = 1 0 0 ° C . ( w y d m u c h ) , r = 5 3 7 cpł . p r z y £ = 150° C . 
(para 5 - a t m o s f e r o w a ) , r = 502 cpł . t . j . p r a w i e o 1% m n i e j 
niż p r z y p a r z e a t m o s f e r y c z n e j . Że p o m i m o to p a r a w y s o k o ­
prężna l ep ie j (prędzej) g rze j e niż nizkoprężna, leży w większej 
różn icy t e m p e r a t u r miedz}' c iałem oddającem a otrzymującem 
c iepło , n ie zaś w większej zawartości c iepła u ta j onego p a r y 
w y s o k o p r ę ż n e j . P a r a wysokoprężna powiększa w y d a j n o ś ć 
p o w i e r z c h n i o g r z e w a l n e j , a p r z y o d p o w i e d n i e m j e j powiększe­
n i u p a r a w y d m u c h o w a może dać t e n s a m w y n i k c i e p l n y co 
p a r a wysokoprężna . 

W c u k r o w n i a c h , g o r z e l n i a c h , f a b r y k a c h c h e m i c z n y c h 
oraz p r z y o g r z e w a n i a c h c e n t r a l n y c h d o m ó w i f a b r y k p a r a 
w y d m u c h o w a b y w a p r z e t o z korzyścią s t o s o w a n a , a le t y l k o 
w t e d y , g d y i s t n i e j e z a p o t r z e b o w a n i e cale) l u b większej ilości 
tej p a r y , którą w y d a j e m a s z y n a p a r o w a , W p r z e c i w n y m 
r a z i e , g d y m a s z y n a p a r o w a j e s t duża a z a p o t r z e b o w a n i e p a r y 
n a g r z a n i e n i eznaczne , należy przeprowadz ić dokładne o b l i ­
czenie , c z y n i e opłac i się lep ie j brać do t y c h c e l ó w parę 
świeżą w p r o s t z kot ła p a r o w e g o , niż z rzec się korzyści , 
j a k i e daje s k r a p l a n i e p a r y . 

N i e c h m a s z y n a p a r o w a n p . 1 0 0 - k o n n a zużywa : p r z y 
w y d m u c h u 12 kg p a r y n a k . p . / godz . c z y l i ca łkowic ie 
1200 kg/godz., p r z y s k r a p l a c z u 9 kg p a r y n a k . p . / godz . c z y l i 
ca łkowic ie 900 kg/godz., t . j . o 3 0 0 kg p a r y n a godz inę , c z y l i 
25% m n i e j niż p r z y w y d m u c h u . Jeżeli zużycie o g r z e w a n i a 
w y n i e s i e również 300 kg p a r y n a godz . , w t e d y p o d względem 
o g ó l n e g o r o z c h o d u p a r y będzie w s z y s t k o j e d n o , c z y będziemy 
p r a c o w a l i z w y d m u c h e m , zużywając go do g r z a n i a , c zy ze 
s k r a p l a c z e m , biorąc do g r z a n i a parę świeżą z kotła; ogó lny 
rozchód p a r y będzie w j e d n y m i d r u g i m w y p a d k u j e d n a k o w y , 
a m i a n o w i c i e 1200 kg/godz. Jeżeli zaś zużycie p a r y n a o g r z e ­
w a n i e przewyższy zaoszczędzoną p r z e z s k r a p l a c z ilość p a r y , 
t. j . 3 0 0 kg/godz., w t e d y w y d m u c h będzie k o r z y s t n i e j s z y o d 
k o n d e n s a c y i , pon ieważ z łatwością p o k r y j e on zwiększony t e n 
rozchód p a r y n a o g r z e w a n i e , a ogó lne zużycie p a r y p o z o s t a ­
n i e t o s a m o , t . j . 1200 kg/godz. 

Stąd w y n i k a , że skraplanie jest korzystniejsze od wydmu­
chu, dopókąd ilość pary potrzebna do grzania lub gotowania 
nie przewyższy ilości pary zaoszczędzonej przez skraplanie 
przy maszynie parowej. 

P r z y o g r z e w a n i u c e n t r a l n e m d o m ó w i f a b r y k , które jest 
z w y k l e c z y n n e t y l k o p r z e z z imę r o k u ) , wyłączenie s k r a p l a ­
n i a p a r y n a t e n czas opłaca się t y l k o w t e d y , g d y z a p o t r z e b o ­
w a n i e p a r y jest większe, niż oszczędność , którą daje s k r a p l a ­
n i e . W k a ż d y m j e d n a k r a z i e i s t n i e j e p r z y użyc iu p a r y w y ­
d m u c h o w e j do o g r z e w a n i a mieszkań możność przez p r a w i e 
3 / 4 r o k u k o r z y s t a n i a ze s k r a p l a n i a p a r y . 

P r z y s t o s o w a n i u p a r y w y d m u c h o w e j z m a s z y n p a r o ­
w y c h do g r z a n i a , s u s z e n i a i g o t o w a n i a i p r z y o b l i c z a n i u k o ­
rzyści wyn ika jących z tego w porównaniu z z y s k i e m , j a k i 

o t r z y m u j e m y ze s k r a p l a n i a p a r y , należy mieć n a u w a d z e po­
większenie się przeciwciśnienia w r u r z e l u b z b i o r n i k u p a r y 
o d p ł y w o w e j , które p o w s t a j e z o p o r ó w p r z e c i w s t a w i o n y c h p a ­
rze o d p ł y w o w e j p r z e z a p a r a t y ogrzewające . W c u k r o w n i a c h 
opór t e n w y n o s i 0,3 do 0,5 a t m . , w o g r z e w a n i a c h c e n t r a l n y c h 
0,15 do 0,25 a t m . , o i l e p r z e w o d y r u r o w e są d o s t a t e c z n y c h 
w y m i a r ó w p r z e k r o j u , w p r z e c i w n y m r a z i e powstają jeszcze 
z n a c z n i e j s z e przeciwciśnienia. 

W c e l u z b a d a n i a r a c h u n k o w e g o w p ł y w u przec iwciśnie ­
n i a n a zużycie p a r y , m o ż e m y postąpić w t e n s a m sposób j a k 
uczyni l i śmy p r z y o b l i c z a n i u korzyśc i s k r a p l a n i a p a r y . L e c z 
t u w y s t a r c z y o b l i c z e n i e w p ł y w u przeciwciśnienia n a rozchód 
p a r y w m a s z y n i e p a r o w e j , p r z y j e d n a k o w e j p r a c y w o b y d w ó c h 
w y p a d k a c h . 

Zakłada jąc n o r m a l n y o b i e g ( rys . 4) m a s z y n y p a r o w e j 
ze sprężeniem W E I S S ' A i ze średniem w s k a z a n e m ciśnieniem 
Pi=3 kg/cm2, o raz z wielkością p r z e s t r z e n i s z k o d l i w e j w i = 0 , 0 5 
i rozwiązując równanie pt = (1 -f- m) (pe — p') — m (p — pk) -\-

s p l n — d l a p , = 3 kg/cm2 w z g l ę d e m pe d l a różnych p r z e -
Pi . . . . 

c i w c i ś n i e ń p ' , o t r z y m u j e m y o d p o w i e d n i e zużyc ia p a r y n a w y ­
k r e s C v = 2 7 . Y — , gdz i e e = (1 - f - m) — • — m — , a z a t e m 

Pi * P , P 
powiększenie zużycia p a r y n a w y k r e s w porównaniu z p r z e ­
c i w c iśnieniem w o l n e m . Przeciwciśnienie w c y l i n d r z e m a s z y ­
n y p a r o w e j należy przy jąć o 0,1 do 0,15 kg/cm2 większe niż 
m a n o m e t r n a r u r z e o d p ł y w o w e j l u b z b i o r n i k u d l a p a r y o d ­
p ł y w o w e j p o k a z u j e . W t e n sposób ob l i c zen ie oszczędności p a ­
r y n a w y k r e s należy p o m n o ż y ć p r z e z ^j~n ' g d z i e n o z n a c z a 
d o d a t k o w y rozchód p a r y n a p o k r y c i e s t r a t t e r m i c z n y c h i n i e ­
szczelności . W s p ó ł c z y n n i k n, wobec w y s o k i e g o średniego 
ciśnienia w s k a z a n e g o p^ i przeciwciśnienia p' j e s t t u n i e z b y t 
duży i w y n o s i od 0,2 do 0,25. P o dok ładnem o b l i c z e n i u 
o t r z y m u j e m y następuj ącą tablicę I X i X . M a s z y n y p a r o w e d w u -
c y l i n d r o w e ( tab l . X ) , tracą więce j n a zwiększonem p r z e c i w -
ciśnieniu niż m a s z y n y j e d n o c y l i n d r o w e ( tab l . I X ) . 

T a b l i c a I X . 
Powiększenie całkowite zużycia pary w odsetkach (%) przy po-
większonem przeciw ciśnieniu w maszynach jednocylindrowych. 

Pi = 3 kg/cm2, m = 0,05. 

Przeciwciśnienie 
w rurze odpływ. p0 

W funt. na cal kwadr. 
0 1,5 3 4 5 6 7 7,5 fun. 

Przeciwciśnienie 
w masz. parowej p' = 

kg/cm* abs. 
1,1 1,2 1,8 1,4 1,45 1,55 1,6 1,65 kg 

Prężność pary dopływowej 
22 5 kg abs. 0 4 8 12 14 18 20 22 
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12.2 
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16,1 

20,5 

19 

17,5 

9 n 0 3,2 6,0 8,8 10,4 13,2 14,8 16 

10 „ 0 3,0 5,5 8 25 12 13,5 14,5 

Z o b a c z m y j a k się p o w y ż s z e ob l i c zen ia zgadzają z w y ­
n i k a m i doświadcza lnymi , o t r z y m a n y m i w p r a k t y c e . C H E . 
E B E B L E W swoje j p o w y ż e j w s p o m i a n e j p r a c y podaje również 
w y n i k i p rób , w y k o n a n y c h z wyże j opisaną maszyną parową 
j ednocy l indrową przy rożnemprzeciwciśnieniu o jednem i tem 
samem obciążeniu, t . j . 4 0 k . p e . W y n i k i j e g o i n t e r p o l o w a n e 
do 2 a t m . abs. przeciwciśnienia p o d a j e m y w z e s t a w i e n i u w t a ­
b l i c y X l . 
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T a b l i c a X . 

Powiększenie całkowitego zużycia pary w odsetkach (%) przy 
powiększeniu przeciwciśnienia w maszynach parowych 

dwucylin dr owych. 
Pi == 2,5 m = 0,02. 

Przeciwciśnienie 
pary w cyli ndrze 

kg abs. 
1,1 1,2 1,3 1,4 1,55 1,65 

Prężność pary do­
pływowej w kg abs. 

8 0 6,2 10,2 15,3 23,3 28,1 

10 0 5,0 9,0 13,5 20,5 24,5 

12 0 4,0 8,1 12,5 18,4 21,5 

T a b 1 i 3 a X I . 
Powiększenie procentowe zużycia pary przy powiększonem prze-
ciwciśnieniu w maszynie parowej jednocylindrowej podług 

doświadczeń EberWgo (Z, d. V. d. 1.1907, J\> 51). 

Przeciwciśnienie 
pary w cylindrze 

kg abs. 
1,1 1,2 1,4 1,6 1,8 2,0 

Prężność pary do­
pływowej w kg abs. 

8 0 4,25 10,2 17 23,4 30,5 

10 0 3,8 9,5 15,25 21 27 

12 0 
, J 

3,5 8,9 13,85 18,3 23,3 

W y n i k i l i c z b o w e z t a b l . I X o t r z y m a n e n a p o d s t a w i e 
o b l i c z e n i a t eo re tyczneg o zgadzają się dość d o b r z e z w y n i k a m i 
doświadcza lnymi powyższe j t a b l i c y X I . 

kg/cm2 

rW 

Rys. 12. 

E B E R L E wykonj^wał w s p o m i a n e doświadczenia w g r a n i ­
c a c h do 3 a t m . abs. przeciwciśnienia, j a k w i d a ć z o d p o w i e d ­
n i c h w y k r e s ó w i n d y k a t o r a ( rys . 1 2 ) . 

R y s . 1 3 p r z e d s t a w i a wykreś ln ie w y n i k i p rób E B E R L E ' G O 
w y k o n a n y c h p r z y r o ż n e m przec iwciśnienin , ciśnieniu p a r y 

d o p ł y w o w e j , z a t e m r a z z parą nasyconą, d r u g i r a z z parą p r z e ­
grzaną. W y k r e s t e n , k tóry z a w i e r a w y n i k i w s z y s t k i c h t y c h 
doświadczeń E B E R L E ' G O p o k a z u j e n i e z b i c i e , że w z r o s t p r z e c i w ­
ciśnienia z n a c z n i e powiększa zużycie p a r y m a s z y n y parowe j 
i t o t e m więce j , i m niższe j e s t ciśnienie p a r y d o p ł y w o w e j . 
W s k u t e k tego należy p r z y s t o s o w a n i u w y d m u c h u z m a s z y n 
p a r o w y c h do ce lów f a b r y k a c y j n y c h l u b o g r z e w a n i a mieszkań 
a lbo f a b r y k starać się o j a k n a j m n i e j s z y opór d l a w y d m u c h u , 
w c e l u o t r z y m a n i a n a j m n i e j s z e g o przeciwciśnienia. 

P r z y o b l i c z e n i a c h zaś korzyśc i s k r a p l a n i a w p o r ó w n a ­
n i u z uży tkowaniem p a r y w y d m u c h o w e j do ce l ów f a b r y k a ­
c y j n y c h l u b o g r z e w a l n y c h , należy zatem uwzględnić nie tylko 
korzyści ze skraplania w porównaniu z wydmuchem wolnym 
(p' = 1,1 kg jem2), lecz i odpowiednio dodać tę stratę, która po­
wstaje przez powiększone przeciwciśnienie, i nacze j b o w i e m po ­
pe łn i l ibyśmy błąd r a c h u n k o w y i w y n i k i o b l i c z e n i a n i e b y ł y b y 
z g o d n e z rzeczywistością. 

kg/godz 

o 1,0 . 2,0 ' lokg/cmt 

Rys. 13. 

Mając n p . maszynę parową d w u c y l i n d r o w ą o prężności 
p a r y nasycone j 8 a t m . abs. , w y g r y w a m y przez s k r a p l a n i e 
oko ł o 2 7 $ n a parze , a jeżel i t a m a s z y n a m a s łużyć do ogrze ­
w a n i a f a b r y k i (p' = 3 f u n t . ) , t o należy p o d ł u g t a b l i c y X d o d a ć 
jeszcze 10,2%; ca łkowi ta różnica z a t e m w y n i e s i e o k o ł o 3 7 $ , 
które m a s z y n a p a r o w a zuży je więce j p r z y o g r z e w a n i u f a b r y ­
k i niż p r z y p r a c y je j ze s k r a p l a c z e m . 

W s z y s t k i e p o w y ż s z e w y n i k i p rzekonywa ją nas o k o r z y ­
ściach, j a k i e się osiąga p r z e z s k r a p l a n i e p a r y . K o r z y ś c i te 
wzrastają t e m b a r d z i e j , g d y m a s z y n a p a r o w a w y d m u c h o w a 
m a jeszcze do przezwyciężenia o p o r y choc iażby n a p o z ó r n i e ­
z n a c z n e , powsta jące p r z y zuży tkowan iu p a r y o d p ł y w o w e j do 
c e l ó w o g r z e w a l n y c h l u b f a b r y k a c y j n y c h . K o s z t urządzenia 
s k r a p l a n i a op łaca się z a w s z e , trudności zaś, w y r a z i e b r a k u 
w o d y c h ł o d n e j , której p o t r z e b a w b a r d z o z n a c z n e j i lości do 
s k r a p l a n i a ( 2 5 do 3 0 r a z y więce j niż m a s z y n a p a r o w a s a m a 
zużywa) , rozwiązuje dziś n a d z w y c z a j k o r z y s t n i e ch łodzenie 
p o w r o t n e w o d y k o n d e n s a c y j n e j p r z e z chłodnie samoioentylu-
jące, które jedną i tę samą i lość w o d y , nagrzaną w s k r a p l a ­
c z u b e z u s t a n n i e odnawiają, ochładzając ją powtórn ie . J e d n o ­
cześnie dziś t a k r o z p o w s z e c h n i o n e odtłuszczanie pary odpływo­
wej o prężnośc i k o n d e n s a t o r a , da je w o d ę czystą i przydatną 
do z a s i l a n i a kot ła p a r o w e g o . 

ł^anał 5 a l t y c k o = e z a r n o m o r s k i 
Napisał Aleksander Sadkowski, inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 137 w Ma 11 r. b.) 

J u ż to co w y ż e j p o w i e d z i a n o , łącznie z dok ładnem r o ­
z e j r z e n i e m się n a m a p i e i w i a d o m y m i w a r u n k a m i w j a k i c h 
z n a j d u j e się kanał Ogińskiego i kanał Bereziński , p r z e k o n y ­
w a , iż pomiędzy m . C ^ a r n e m a B a l t y c k i e m , d l a kanału mię­
d z y n a r o d o w e g o m o r s k i e g o w o j e n n e g o c z y t y l k o h a n d l o w e g o 
o w i e l k i m p r z e k r o j u i w i e l k i e j zdolności p r z e w o z o w e j , i s t n i e ­

ją t y l k o d w a d o g o d n e przejścia n a l i n i i wododz ia łu , z n a j d u ­
jące się n a j e d n y m n i e l e d w i e p o z i o m i e , l ecz w o d m i e n n y c h 
n ieco w a r u n k a c h pozostające i ob iecujące n i e j e d n a k o w e k o ­
rzyści . W c e l u ułatwienia pog lądu na całość s p r a w y , z b r o ­
s z u r y inż . T I L L I N G E U ' A z a p o ż y c z a m y s z k i c e przedstawiające 
przecięcie pod łużne kanału Ogińsk iego , K r ó l e w i e c k i e g o i B e -
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rezińskiego ( rys . 2 , 3 i 4 ) oraz s k o m b i n o w a n e przecięcie 
p r o j e k t o w a n e g o p r z e z rząd a u s t r y a c k i kanału D n i e s t r - S a n 
( rys . 5 ) . 

S z c z e g ó ł o w e g o o p i s u t y c h d r ó g w o d n y c h t u dać n ie 
m o ż e m y , n a t o m i a s t p r z e d przystąpieniem do zestawień po­
r ó w n a w c z y c h ważności i dogodnośc i d w ó c h o d m i a n p r o ­
j e k t ó w k a n a ł ó w m o r s k i c h , k i l k a objaśnień h i s t o r y c z n e g o 
z n a c z e n i a o kształtowaniu się i d e i p r z e p r o w a d z e n i a d r o g i 
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Rys. 2. 

w o d n e j pomiędzy m . C z a r n e m a B a l t y c k i e m n i e będzie z b y ­
t e c z n y c h . 

J u ż z a P i o t r a W i e l k i e g o powstała myś l połączenia 
D n i e p r u z Dźwiuą kanałem pomiędzy Orszą a W i t e b s k i e m 
z a pośrednic twem d o p ł y w ó w r z . O r s z y n y i Ł u c z e s y . W koń ­
c u X V I I I w . sporządzono c z t e r y n o w e p r o j e k t y , w s z y s t k i e 
j e d n a k wobec p r z e w a g i , jaką sobie umiał z jednać p r o j e k t 
kanału Berezińskiego , z n a c z n i e więcej n a zachód posunięte­
go , upad ły i posz ły w z a p o m n i e n i e . P r z e z kilkadziesiąt l a t 
następnych n i e w z n a w i a n o myśli b u d o w y n o w e g o kanału, 
d o p i e r o g d y w i e l o l e t n i e doświadczenie wykaza ło , iż kanał 
Bereziński n i e nada je się, d l a b r a k u w o d y i w a r u n k ó w 
g r u n t o w y c h , do p r z e b u d o w y z a s a d n i c z e j , zapewniającej m u 
d o g o d n e w s t o s u n k u do o b e c n y c h po t rzeb , w a r u n k i spła­
w u i żeg lownośc i , p o w r ó c o n o p o n o w n i e do myśli p i e r w o t n e j . 
W r . 1873 Zarząd k o m u n i k a c y j l ą d o w y c h i w o d n y c h po le ­
c i ł inżynierowi S Z E L U T O W O W I p r z e p r o w a d z e n i e badań i spo­
rządzenie k o s z t o r y s u n a l i n i i O r s z a - W i t e b s k , p o m i ę d z y r z . 
D n i e p r e m a Dźwiną Z a c h . K a n a ł z a p r o j e k t o w a n o b a r d z o 

Przecięcie podłużne drogi wodnej z kanałem Królewiecki, um. 

Rys. 3. 

m a ł y c h w y m i a r ó w , w d w ó c h o d m i a n a c h ; g łębokość w o d y z a ­
l e d w i e 3 V 2 stóp ( = 0 , 5 saż.) szerokość d n a kanału 8 sażenów. 
W y n i k w y k o n a n y c h badań wykaza ł : 

d l a o d m i a n y 
I II 

W y s o k o ś ć działu w ó d . 
D ł u g o ś ć kanału . . . 
M i n i m a l n y zapas w o d y 
I lość robót z i e m n y c h . 
K o s z t o g ó l n y 

7 8 , 5 9 saż. 8 7 , 4 5 saż. 
1 1 5 , 0 0 w i o r s t 9 8 , 0 0 w . 

7 2 2 2 0 0 saż. sz. 2 2 3 5 0 0 0 s. sz . 
7 8 4 0 0 0 saż. sz . 1 3 4 9 0 0 0 s. sz. 

6 3 3 6 0 0 0 r u b l i 8 5 8 4 0 0 0 r u b . 
S u m a k o s z t o r y s o w a u w i d o c z n i a j a k p i e r w o t n e m i mia ły 

b y ć urządzenia kana łowe i j a k w następstwie tego , p r a w d o p o ­
d o b n a małoznaczna • wartość p r z e w o z o w a ca łego przedsięwzię­
c i a . W r . 1 8 9 7 sporządzonym został n o w y p r o j e k t przez inż. 
S I E M I O N O W A ; przy jęto dlań n ieco o d m i e n n y k i e r u n e k : d ługość 
kanału w y p a d ł a 8 6 w i o r s t , g ł ębokość w o d y przyjęto n a 

1 , 1 saż., szerokość u d n a 1 4 saż. ( c y f r a p r a w d o p o d o b n i e 
o m y ł k o w a , bo z b y t w i e l k a ) , p o z i o m w o d y w p o g r o d z i e dz ia ło ­
we j 7 8 , 9 3 saż., i lość śluz 1 4 , największa wysokość w y k o p u 
1 2 , 5 0 saż. Następnie p i e r w o t n y p r o j e k t inż. S Z E L U T O W A 
w o b u j ego o d m i a n a c h w zupełności p rzerob iono , biorąc z a 
podstawę zagłębienie się statków do 7 stóp ( 1 saż.). Kana ł 
miał b y ć z a s i l a n y w p r o s t z r z . D n i e p r u pod m . Orszą, g d z i e 
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Rys. 4. 

s p r a w d z o n o , iż m i n i m a l n y przep ływ w o d y dochodzi ł do 2 6 
m 3 / sek . , p o d n i e s i e n i e p o z i o m u w ó d r z e k i tamą n a wysokość 
1 , 6 0 saż. wystarczać miało j a k o urządzenie zasilające kanał. 
W o b e c t y c h z m i a n ca łość rzeczonego p r o j e k t u p r z e d s t a ­
w i a się: 

dla odmiany 

W y s o k o ś ć działu w ó d . . 
Całkowita d ługość kanału . 
D ługość p o g r o d y dzia łowej . 
Największa g łębokość w y k o p u 

7 8 , 5 9 saż. 
1 1 3 0 0 w i o r s t 

4 4 , 0 0 „ 
7 , 0 9 saż. 

II 

8 7 , 4 5 s. 
9 8 . 5 0 w . 
4 1 , 0 0 „ 
1 5 . 5 5 „ 

K o s z t p r z y b u d o w l a c h z k a m i e n i a 2 5 0 0 0 0 0 0 r u b . 2 3 0 0 0 0 0 0 r . 
„ „ „ d r e w n i a n y c h 1 8 7 0 0 0 0 0 r u b . 1 6 7 0 0 0 0 0 r . 

Pon ieważ b u d o w a kanału g ł ębok iego 7 stóp pomiędzy 
D n i e p r e m a Dźwiną ( O r s z a - W i t e b s k ) w y m a g a ł a b y jednocze ­
śnie r a d y k a l n e j p o p r a w y warunków spławu i żeglowności n a 
całej Dźwinie Z a c h o d n i e j , g ó r n y m i ś r o d k o w y m b i e g u D n i e ­
p r u , j a k i obejśc ia p r o g ó w d n i e p r o w y c h , p r z e t o jednocześnie 
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Rys . 5. 

z p r o j e k t e m kanału dz ia łowego , l u b n ieco późnie j , w y k o n a n o 
b a d a n i a n a d r z . Dźwiną i D n i e p r e m , k tórych w y n i k i e m było : 
Uspławnienie D ź w i n y Z a c h o d n i e j z budową ś luz—projekt inż. 
M O G U C Z E G O — k o s z t o w a ć mia ły o k o ł o 3 2 m i l . r u b l i , względnie 
2 3 5 0 0 0 0 0 w r a z i e zastąpienia k a m i e n i a g r a n i t o w e g o o b r o ­
b i onego k a m i e n i e m ł u p a n y m . Uspławnienie górnego b i e g u 
r z . D n i e p r u — p r o j e k t inż. S I E M I O N O W A Z r . 1 9 0 3 — z budową śluz, 
skróceniem biegu o 4 3 w i o r s t y za pośrednictwem 1 1 - s t u p r z e ­
k o p ó w , kosztować miało 5 1 0 0 0 0 0 r u b . ( S u m a p r a w d o p o ­
d o b n i e o m y ł k o w o n i z k a ) . Uspławnienie D n i e p r u od w p a d u 
B e r e z y n y , do Ekaterynos ławia i poniżej p r o g ó w oko ło 4 8 m i l . 
r u b l i . Obejście p r o g ó w kanałem ś luzowym wed ług p r o j e k t u 

T I M O N O W A ( 1 8 9 4 r.) 1 2 m i l . r u b l i , wed ług p r o j e k t u inż. i n z 
L I P I N A ( 1 8 9 6 r.) 2 0 , 4 m i l . r u b l i . K o s z t e m z a t e m oko ło s t u -
kilkudziesięciu mi l i onów r u b l i możnaby urządzić stałą d o ­
godną drogę handlową d ługośc i oko ło 2 0 0 0 w i o r s t d l a s t a l -
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k ó w nurzajączch się n a 2 m ( oko ło ) . T a k i e w y n i k i badań 
dają d o t y c h c z a s p r o j e k t y rządowe. P r o f i l pod łużny w e d ł u g 
d a n y c h p o w y ż s z y c h przedstawia łby się j a k u w i d o c z n i o n o n a 
r y s . 6. 

P r o j e k t kanału i ca łość d r o g i ż eg l owne j h a n d l o w e j 
C h e r s o n - R y g a , o i l e w tej l u b i n n e j p o s t a c i m ó g ł b y b y ć z a ­
t w i e r d z o n y i w y k o n a n y , znalazłby, j a k to j u ż p o w y ż e j z a z n a ­
czy l i śmy, najbl iższego wspó ł zawodn ika w z a t w i e r d z o n y m j u ż 
p r o j e k c i e kanału D n i e s t r - S a n n a l i n i i A k e r m a n ( w z g l . Odesa)-
G d a ń s k l u b S z c z e c i n (rys . 5). Z wyjątk iem z n a c z n e j d ługośc i 
b i e g u r z . D n i e s t r u i W i s ł y ca łość tej d r o g i k o m u n i k a c y j n e j 
leży w g r a n i c a c h Gra l i cy i i P r u s , o i l e i d z i e o Odrę w k i e r u n ­
k u do S z c z e c i n a , d o p r o w a d z e n i e z a t e m zamierzeń do s k u t k u 
zależy w zupełności od e n e r g i i i zasobności finansowej i n n e g o 
m o c a r s t w a . K a n a ł dz ia ł owy D n i e s t r - S a n l i n i i g ł ó w n e j ż e g l o w ­
nej b iegnącej ze w s c h o d u n a zachód p r z e z całą p r a w i e G a l i -
cyę , pośrednio p r z e z S a n i w d a l s z y m ciągu p r z e z całą d ł u ­
g o ś ć W i s ł y w g r a n i c a c h Kró les twa i P r u s W s h o d n i c h , łączyć 
będzie rzeczywiśc ie najkrótszą drogą m . C z a r n e z B a l t y c k i e m , 
l ecz d o g o d n o ś ć tej d r o g i d l a PaństwaJRosy jsk iego zależeć 

Przecięcie podłużne drogi wodnej, z kanałem JJniepr-Dżwina, 
według projektów rządowych. 
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Rys . .6 

j ednocześnie będzie od u r e g u l o w a n i a n a d ługośc i 4 4 0 km r z . 
W i s ł y i z a p e w n i e n i a je j w każdej porze r o k u g łębokośc i s t a ­
łe j i p e w n e j , p r z y n a j m n i e j 2 m, o raz u r e g u l o w a n i a i w y p r o ­
s t o w a n i a n a d ługośc i 620 km całej d ługośc i D n i e s t r u w g r a ­
n i c a c h g u b e r n i i po łudn iowo -zachodn i ch C e s a r s t w a , co zno-
w u ż zależy od e n e r g i i i zasobności finansowej Zarządu k o m u ­
n i k a c y i l ądowych i w o d n y c h w C e s a r s t w i e . K o s z t o r y s y t y c h 
r obó t i urządzeń są z a p e w n e g o t o w e ; o p o t r z e b i e w y k o n a n i a 
t y c h robót d a w n o się m ó w i , ale w y k o n a n i e n ie j es t j eszcze 
z b y t b l i z k i e . 

W y m i a r y kanału dz ia łowego D n i e s t r - S a n są też same 
co i d l a całej s iec i p r o j e k t o w a n y c h d r ó g w o d n y c h w A u s t r y i , 
z a t e m 18 m n a d n i e kanału, p r z y g łębokośc i w o d y 2,00 m: 
w y m i a r y śluz 67 m X 8 , 6 0 . z g łębokośc ią w o d y n a d p r o g i e m 
2,70 m; t a o s t a t n i a wie lkość d a możność dość z n a c z n e g o po ­
głębienia w przysz łośc i całej d ługośc i kanału, o i l e tego 
z a j d z i e p o t r z e b a . P o m i m o b a r d z o s t a r a n n i e p r z e p r o w a d z o ­
n y c h badań n a d możnośc ią połączenia D n i e s t r u z S a n e m , k a ­
nał d z i a ł o w y łączący te r z e k i ze sobą, j est dość w y s o k o p o ł o ­

żony (265ra) , co s tanowić będzie t rwałe u t r u d n i e n i e p r z y j e g o 
w y z y s k u ; w z e s t a w i e n i u więc kosz tów p r z e w o z u będzie t a 
oko l i czność p r z e z ekspedytorów stale b r a n a pod u w a g ę i oce­
n i a n a n i e p r z y c h y l n i e . W r e z u l t a c i e w ięc t y c h okol icznośc i 
m o ż n a z a r y z y k o w a ć opinię , iż D n i e s t r s k a n a l i z o w a n y , o d s u ­
nięty z b y t n i o pod zachodnią granicę g u b e r n i i p o ł u d n i o w y c h , 
n ie będzie s z k o d l i w y m k o n k u r e n t e m d l a j a k i e g o k o l w i e k pro ­
j e k t u kanału zależnego i łączącego się z D n i e p r e m . 

M ó w i ą c o k a n a l e D n i e s t r - S a n , n i e m o ż e m y pominąć 
j eszcze j e d n e g o p r o j e k t u , już j a k o t y l k o w z m i a n k ę h i s t o r y ­
czną z od leg łych c zasów R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j . W d r u ­
g ie j po ł owie X V I I I s t u l e c i a (dok ładny r o k w y d a n i a d r u k i e m 
b r o s z u r y n i e w i a d o m y ) w e L w o w i e w d r u k a r n i A k a d e m i c k i e j 
Soc . J e s u o p u b l i k o w a n o : „ L i s t I m c i p a n a de D e f f i l l e s , I n d z i -
n i e r a A r c h i t e k t a i G e o m e t r y przys ięg łego do J J . O O . J J . 
W W . W W . O b y w a t e l ó w W o j e w ó d z t w , W o ł y ń s k i e g o , R u ­
s k i e g o , P o d o l s k i e g o , Be łsk iego , g d z i e podają się sposoby do 
z r o b i e n i a kanału s łużącego żeg ludze o d D n i e s t r u do B u g a , 
t. j . złączenia m o r z a C z a r n e g o z m o r z e m B a l t y c k i e m " . A u t o r 
poda jąc swó j p r o j e k t , d r u k u j e go jednocześnie po p o l s k u i po 
f r a n c u s k u . W s łowach pe łnych u z n a n i a d l a obfitości p r o ­
d u k t ó w s u r o w y c h , g o t o w y c h do w y w o z u , w w i d o k a c h zwięk ­
s z e n i a b o g a c t w a k r a j o w e g o , a u t o r w y k a z u j e s zereg r ze k , k t ó ­
re należałoby po łączyć pomiędzy sobą, c e l em u s t a n o w i e n i a 
p e w n e g o c iągu spławu n a n i c h . T a k więc p r o p o n u j e łączyć 
P r y p e ć z N i e m n e m , W i s ł ę z Wartą p r z e z Noteć i da le j p r z e z 
Spreę i Hawe lę z Elbą i m . H a m b u r g i e m , a to „ k u zazdrości 
i poniżeniu Gdańszczanin , k tó rzyby się s t a l i b a r d z i e j l u d z k i ­
m i i płacil i drożej ż y w n o ś ć " , da le j S łucz i H o r y ń , które w p a ­
dają w P r y p e ć z B u g i e m , B o h ze S łuczem i D n i e s t r z B u ­
g i e m . T o os ta tn ie , j a k o najdokładnie j znane a u t o r o w i , j e s t 
p r z e d m i o t e m więce j s z c z e g ó ł o w e g o r o z b i o r u . P l a n y dokładne 
i m a p a w e d ł u g s ł ów a u t o r a w i n n y b y ć d o k o n a n e k o s z t e m 
i s t a r a n i e m R z e c z y p o s p o l i t e j ; d l a t e g o też ze swej s t r o n y 
o g r a n i c z a się t y l k o n a p o d a n i u s p o s o b ó w w y k o n a n i a . K a n a ł 
p r o p o n u j e się 4 ł okc ie g łęboki , w n i m w o d y n a 3 łokc ie , sze­
rokość u d n a 20 łokc i , u w i e r z c h u w y k o p u 32 łokc ie . P i e r w ­
szy sposób w y k o n a n i a „par tykularny" przez sąsiednich k a ­
nałowi właścicieli g r u n t ó w , w s t o s u n k u do bl izkości , a to 
z u w a g i n a s t o s u n k o w o osiągnąć się mogące korzyśc i z k a n a ­
łu. D r u g i sposób p r z e z z ł o c z y ń c ó w i z b i e g ó w . T r z e c i s p o ­
sób przez w o j s k o . C z w a r t y sposób p r z e z ogólną entrepryzę . 
W e d ł u g ó w c z e s n y c h j e d n o s t e k r o b o t y i p łacy , a u t o r podaje 
k o s z t b u d o w y j edne j m i l i d ługośc i kanału (13 0 0 0 łokc i ) z n a ­
rzędziami i d o z o r e m n a 8 0 0 0 0 złp. , objaśniając, iż 250 l u d z i 
w c iągu j e d n e g o r o k u w y k o n a ć zdołają jedną milę kanału. 
P r z y użyc iu ga lern ików k o s z t w y n i e s i e t y l k o 1 4 0 1 8 złp. , p r z y 
p o m o c y w o j s k a 2 0 2 7 7 z łp . i 15 g r . S p o s ó b w y k o n a n i a dzieł 
s z t u k i , t a m i śluz w k i l k u z a l e d w i e s ł o w a c h o m a w i a . C z y 
następstwem pośredniem tego l i s t u n ie b y ł o z b u d o w a n i e k a ­
n a ł ó w Ogińskiego i K r ó l e w i e c k i e g o , dok ładnie n i e w i a d o m o . 

K o ń c z ą c n a t e m przegląd kanałów istnie jących i p r o ­
j e k t o w a n y c h pomiędzy m . C z a r n e m a B a l t y c k i e m , mających 
z n a c z e n i e t y l k o h a n d l o w e , p r z e c h o d z i m y do r o z p a t r z e n i a p r o ­
j e k t ó w o w i e l k i m p r z e k r o j u , m o r s k i c h , z n a c z e n i a międzyna­
r o d o w e g o , k t ó r y m możnaby nadać p r a w a neutralności p r z y ­
z n a n e kanałowi S u e z k i e m u . (C. d. a.) 

Rozbiór krytyczny dotychczasowych teoryi nawijania na samoprząśnicy wózkowej. 
Przez inż. A . Humnickiego i inż. M. Ponikiewskiego. 

(Ciąg dalszy do str. 126 w te 10 r. b.). 

Z a n i m p r z e j d z i e m y do m e t o d y , p r z y której p o m o c y 
S T A M M , opierając się n a p o w y ż s z y c h założeniach, w y p r o w a ­
d z a p r a w o r u c h u w i r o w e g o w r z e c i o n i p r a w o n a w i j a n i a , m u ­
s i m y t u zaznaczyć , że w y n i k i t y l k o w t a k i m r a z i e będą z a d a -
walniające, g d y m e c h a n i z m nawi ja jący j e s t urządzony w t a k i 
sposób , iż wzg lędne położenie n a w i j a c z a i p o d w i j a c z a pozo ­
staje bez z m i a n y podczas p o w r o t u wózka , t . j . że d ługość r e ­
z e r w y pozos ta je wielkością stałą. S k o r o zaś p r z e c i w n i e p o d -
w i j a c z podczas p o w r o t u w ó z k a n ie z m i e n i a swe j p o z y c y i , to , 
j a k to j u ż powiedz ie l i śmy p r z y r o z p a t r y w a n i u t e o r y i H A R -
T I G ' A , z m i e n i a się wie lkość r e z e r w y , co w y w i e r a w p ł y w n a 
kształt o m a w i a n y c h k r z y w y c h . P r o s t a Q, przedstawiająca 
p r z e b i e g n a w i j a n i a , z a m i e n i a się w t e d y n a krzywą, której 

rzędne różnią się od rzędnych proste j o p r z y r o s t l u b o u b y t e k 
r e z e r w y . D o d a m y , że w e d ł u g p r o f . E S C H E R ' A te różnice w i e l ­
kości r e z e r w y mogą b y ć uważane z a j e d n a k o w e z wielkością 
o d c h y l e n i a się n a w i j a c z a od p o c z ą t k o w e g o j e g o położenia . 

S t o s o w n i e do tego z m i e n i a się również p r a w o r u c h u 
w r z e c i o n , a kształt o d p o w i e d n i e j k r z y w e j można z łatwością 
przedstawić sposobem w y k r e ś l n y m : N i e c h R T S ( rys . 10) 
p r z e d s t a w i a p r a w o r u c h u w i r o w e g o w r z e c i o n , w y p r o w a d z o n e 
p r z y założeniu, że r e z e r w a m a wartość stałą, p r o s t a zaś 
R M Q n i e ch p r z e d s t a w i a o d p o w i e d n i e p r a w o n a w i j a n i a . Jeśli 
R N Q p r z e c i w n i e w y o b r a ż a p r a w o r u c h u w i r o w e g o w r z e ­
c i o n , w y p r o w a d z o n e w p r z y p u s z c z e n i u , że p o d w i j a c z p o z o ­
staje n i e r u c h o m y m , to n i e t r n d n o jest określić l iczbę o b r o t ó w 
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potrzebną do nawinięcia pewne j d ługośc i przędzy . J a k o 
p u n k t wyjśc ia d l a w y w o d ó w , odnoszących się do p r a w r u c h u 
n a w i j a c z a , p r z y j m u j e S T A M M następujące założenie: D r u t n a ­
wi jacza, m u s i się z a w s z e zna jdować n a przedłużeniu pros to -
l i n i j n e m tego e l e m e n t u przędzy , który w danej c h w i l i j e s t 
n a w i j a n y . Nawi ja jąca się przędza t w o r z y linię prostą, która 
łączy mie j s ce n a w i j a n i a z d r u t e m n a w i j a c z a i t a l i n i a p r o s t a 
j e s t jednocześnie styczną do dop iero co nawiniętego piei*ście-
n i a w k o ń c o w y m e lemenc ie tegoż . 

a 

J 

Rys. 10. 

J a k k o l w i e k założenie to by ło zupełnie słuszne, to 
j e d n a k p r z y o z n a c z a n i u wykreś lnem k i e r u n k u przędzy n a w i ­
j a n e j zakradł się błąd, a m i a n o w i c i e z a m i a s t dać przep i s , 
umoż l iwia jący oznaczen ie r y s u n k o w e s tyczne j do l i n i i śrubo­
wej n a stożku, p r z y j m u j e S T A M M pierścienie j a k o l i n i e śrubo­
w e n a c y l i n d r z e o średnicy , równające j się średniej wielkości 
średnicy pierścienia; z rozwinięcia tego c y l i n d r a n a płaszczyź­
n i e o z n a c z a k i e r u n e k s t y c z n e j . O z n a c z o n y w t e n sposób k i e ­
r u n e k przędzy n a w i j a n e j j e s t w p r a w d z i e z n a c z n i e bliższy 

P r z y p o m o c y tego równania można p r z y dos ta teczn ie 
dużej s k a l i r y s u n k o w o oznaczyć dokładny k i e r u n e k n a w i j a ­
nej przędzy . 

Jednakże różnica pomiędzy k i e r u n k i e m , o z n a c z o n y m 
w t e n sposób , a o z n a c z o n y m p r z e z S T A M M ' A jest n a d e r n i e ­
znaczną. 

Jeżeli więc w i a d o m y n a m jes t k i e r u n e k n a w i j a n e j przę­
d z y d l a każdego pierścienia pewne j w a r s t w y , a z d r u g i e j s t ro ­
n y z n a n e j es t ko ło , po którego łuku p o r u s z a się n a w i j a c z , 
to z n a n a n a m jest w zupełności j ego d r o g a d l a tej w a r s t w y ; 
n a r y s . 11 wykreśl i l iśmy n a tej zasadz ie p r a w o r u c h u n a w i ­
j a c z a d l a do lne j w a r s t w y k o r p u s u k o p k i ( l i n i a ciągła) i d l a 
górne j ( l i n i a p r z e r y w a n a ) , p r z y c z e m rzędne, które oznaczają 
od leg łość n a w i j a c z a od p o d s t a w y musiel iśmy nanieść w p o ­
dwó jne j wielkości , a b y u w y d a t n i ć różnicę pomiędzy t e m i 
d w i e m a k r z y w e m i . 

A z a t e m , ściśle mówiąc , zupełna j e d n a k o w o ś ć w a r s t w ' 
składających k o r p u s k o p k i , n ie j es t do osiągnięcia p r z y po ­
m o c y t. z w . k i e r o w n i c y n a w i j a n i a , g d y ż kształtu jej n i e 
można zmieniać w t e n sposób, ażeby n a w i j a c z p r z y każdej 
n o w e j w a r s t w i e poruszał się w e d ł u g i n n e g o p r a w a . 

A l e różnice pomiędzy t e m i k r z y w e m i r u c h u , które i t a k 
są n i e w i e l k i e , m o ż e m y zrobić b a r d z o małemi , a t o zapomocą 
d w ó c h następujących ś r o d k ó w : 1) zmniejszając o i l e możnośc i 
od leg łość n a w i j a c z a od k o p k i i 2) różnice w kształcie w a r s t w 
są w z n a c z n e j m i e r z e w y w o ł a n e przez o d m i e n n y d l a każdej 
w a r s t w y r u c h n a w i j a c z a p r z y f o r m o w a n i u pierścieni ukoś ­
n y c h , idących z g ó r y do do łu , więc w a r s t w y t e m bardz ie j z b l i ­
żają się do żądanego kształtu, i m mniejszą jest d ługość przę­
d z y w pierścieniach ukośnych w porównaniu z długością 
przędzy w pierścieniach ścisłych; j a k w i a d o m o , t a k i e g o s to ­
s u n k u w y m a g a również wzgląd n a dobre r o z w i j a n i e i n a spo ­
istość k o p e k . 

P o w y ż s z e p r a w o r u c h u n a w i j a c z a u s t a l o n e m zostało 
w p r z y p u s z c z e n i u , że r z e c z y w i s t y r u c h w i r o w y w r z e c i o n o d -

Rys. 11. 

rzeczywistości , aniżeli g d y b y przyjęto , że przędza jest zawsze 
prostopadła do os i w r z e c i o n a , lecz i to n ie jest jeszcze ścisłe. 

R z e c z o n a s t y c z n a da łaby się zupełnie dokładnie o z n a ­
c z y ć p r z y z a s t o s o w a n i u r z u t u p i o n o w e g o i p o z i o m e g o w a r ­
s t w y ; r z u t n a p łaszczyznę poziomą l i n i i śrubowej n a stożku, 
posiadającej stały s k o k , da je spiralę A r c h i m e d e s a , a w każ­
d y m p u n k c i e t a k i e j k r z y w e j można z łatwością przeprowadz ić 
styczną, choc iażbyśmy n a w e t n ie m i e l i przed sobą wykreś lo ­
nej k r z y w e j . W y p ł y w a to z tego t w i e r d z e n i a , że pod n o r ­
m a l n a s p i r a l i A r c h i m e d e s a d l a każdego p u n k t u k r z y w e j j e s t 
stała, t a k że jeśli równanie naszej k r z y w e j w ogó lne j pos tac i 

dr 
j es t r = av, to równanie p o d n o r m a l n e j będzie S„ = -j- = a 

dv 

p o w i a d a t e o r e t y c z n y m w y m a g a n i o m stożkowośc i w a r s t w . 
P o n i e w a ż j e d n a k r u c h w r z e c i o n , r e g u l o w a n y przez w y c i n e k , 
n ie j e s t i d e n t y c z n y z r u c h e m teore tyczn ie niezbędnym, p r z e t o 
p r z y b u d o w i e k i e r o w n i c y n a w i j a n i a za leca S T A M M opierać się 
n a p r a w i e r u c h u w r z e c i o n w t a k i e j pos tac i , w j a k i e j o n jest 
u s k u t e c z n i o n y p r z y z a s t o s o w a n i u w y c i n k a . T o p r a w o r u c h u 
jest p r z e d s t a w i o n e zapomocą k r z y w e j R n a r y s . 12; n a os i 
odc ię tych d ługość O / j e s t równa wielkości w y j a z d u w ó z k a , 
t a k , że w ogólnośc i odcięte przedstawiają drogę wózka , g d y 
t y m c z a s e m rzędne są to o b r o t y , zrob ione do tejże c h w i l i p rzez 
w r z e c i o n a , t a k , że n p . k o ń c o w a rzędna IH p r z e d s t a w i a ca łko ­
witą l iczbę o b r o t ó w podczas ca łego w y j a z d u . Na jwyższy 
p u n k t k i e r o w n i c y n a w i j a n i a j es t t a k u m i e s z c z o n y , że przejście 
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od pierścieni ukośnych do pierścieni śc is łych w y p a d a j e d n o ­
cześnie z p u n k t e m E, g d z i e j e s t n a j m n i e j s z e p o c h y l e n i e 
górne j k r z y w e j , co o d p o w i a d a n a j m n i e j s z e j prędkośc i kąto ­
wej w r z e c i o n ; rzędna E F p r z e d s t a w i a w t e d y l iczbę pierścieni 
u k o ś n y c h . 

Następnie , stosując t e n s a m sposób wykreś lania , j a k i 
b y ł s t o s o w a n y p r z e z n iego u p r z e d n i o , a u t o r nasz d z i e l i w a r ­
s t w y n a t y l e części , i l e j e s t pierścieni śc is łych i ukośnych , 
okreś lonych z p r z e b i e g u k r z y w e j R; figura t a w s k a z u j e n a m 
szereg p u n k t ó w , p r z e z j a k i e m u s i prze jść n a w i j a c z . C o się 
t y c z y rzędnej JO — IH, to d z i e l i się ją n a t y l e części , i l e 
w y n o s i s u m a pierścieni ścisłych i ukośnych , nawiniętych p o d ­
czas j e d n e g o p o w r o t u wózka , a da le j drogą konstrukcyjną 
w j ^ z n a c z a m y części odcięte j 01, przedstawiające d ługość 
przędzy w poszczegó lnych pierścieniach i odpowiada jące czę­
śc iom, o d z n a c z o n y m n a os i r zędnych . 

R y s . 12. 

Jeśli t e r a z p o n a d o t r z y m a n y m i w t e n sposób p u n k t a m i 
o d m i e r z y m y o d p o w i e d n i e odleg łośc i n a w i j a c z a ' od najniższe­
go p u n k t u , w j a k i m o n się w o g ó l e z n a j d u j e , z m n i e j s z y w s z y 
te od leg łośc i w t a k i m s t o s u n k u , j a k i się da je określ ić z me­
c h a n i c z n e j zależności n a w i j a c z a od k i e r o w n i c y n a w i j a n i a , t o 
o t r z y m a m y krzywą AFB D, która j es t r z e c z y w i s t y m o d w r ó ­
c o n y m o b r a z e m k i e r o w n i c y n a w i j a n i a odpowiada jące j z a ­
s t o s o w a n e m u przyrządowi w y c i n k o w e m u . Z e w z g l ę d ó w 
p r a k t y c z n y c h p r z y w y k o n a n i u t a k i e j k i e r o w n i c y t r z e b a b y 
j e d n a k unikać s k o k u FB i zamienić g o s topniową k r z y w i ­
zną FB'. 

J a k k o l w i e k w s k a z a n y t u sposób o z n a c z a n i a kształtu 
k i e r o w n i c y n a w i j a n i a j es t bez wątpienia j e d n y m z najśc iś le j ­
s z y c h , t o j e d n a k zakradły się t u d w a b r a k i : P r z e d e w s z y s t k i e m 
pomin ię to m i l c z e n i e m tę oko l i czność , że w y s o k o ś ć dane j 
w a r s t w y n a d zaczątkiem k o p k i w y w i e r a w p ł y w n a p r a w o r u ­
c h u n a w i j a c z a , k tóry p o r u s z a się po łuku koła, o c z e m zresztą 
wspomina l i śmy j u ż w y ż e j . Z tego w z g l ę d u na jwłaśc iwszem 
b y ł o b y przy jąć z a podstawę k o n s t r u k c y i k i e r o w n i c y n a w i j a ­
n i a to p r a w o r u c h u n a w i j a c z a , j a k i e o d p o w i a d a ś rodkowe j 
w a r s t w i e k o p k i , bo różnice p o m i ę d z y kształtem p r z y j ę t y m 
a t y m , j a k i o d p o w i a d a ł b y i n n y m w a r s t w o m , wypada ją w t e d y 
s t o s u n k o w o n a j m n i e j s z e m i . N a d t o w y d a j e n a m się, że n i e 
w e w s z y s t k i c h w y p a d k a c h j e s t do z a l e c e n i a u m i e s z c z a n i e 
n a j w y ż s z e g o p u n k t u k i e r o w n i c y n a w i j a n i a w t e n sposób , aże­
b y przejście od idących k u d o ł o w i pierścieni u k o ś n y c h do 
wznoszących się pierścieni śc is łych przypada ło j ednocześn ie 
z najmniejszą prędkością o b r o t o w ą w r z e c i o n , g d y ż w t a k i m 
r a z i e d ł u g o ś ć przędzy w pierścieniach ukośnych m o g ł a b y czę­
sto w y p a ś ć większą, aniżeli to j e s t do życzenia ze wzg lędu 
n a t o , a b y w a r s t w y o i l e możnośc i zbl iżały się do pożądanego 
kształtu, a w t y m ce lu d ł u g o ś ć przędzy w pierścieniach u k o ­
śnych n i e p o w i n n a w y n o s i ć w ięce j , niż 20% ca łkowite j d łu­
gośc i przędzy , mieszczącej się w w a r s t w i e . P r z e c i w n i e zaś 
przyrząd w y c i n k o w y m o ż e w p e w n y c h w a r u n k a c h nadać w r z e ­
c i o n o m t a k i e p r a w o r u c h u , że n a j m n i e j s z a i c h prędkość obro ­
t o w a p r z y p a d a w pobl iżu środka d r o g i w ó z k a . W t a k i c h 
r a z a c h b y ł o b y do z a l e c e n i a p r z y określeniu prze jśc ia od p i e r ­
ścieni u k o ś n y c h do pierścieni śc is łych brać za p u n k t wy jśc ia 
n i e najmniejszą prędkość obro tową w r z e c i o n , l e cz d ł u g o ś ć 
przędzy , j a k a p o w i n n a b y ć nawinięta w pierścieniach ukoś ­
n y c h . T r z e b a t y l k o z w r ó c i ć u w a g ę n a to, a b y z m i a n y , 
j a k i e p r z e z to powstają w d ługośc i r e z e r w y , n i e b y ł y z b y t 
z n a c z n e . 

S T A M M n ie z a j m u j e się bl iższem r o z p a t r z e n i e m p r a w a 
r u c h u w r z e c i o n , n a d a n e g o i m p r z e z przyrząd w y c i n k o w y . 

Z a d a w a l a się o n w y p o w i e d z e n i e m z d a n i a , że: „ zapomocą 
z m i a n y wielkości i po łożenia kąta, j a k i op i su j e ramię w y c i n k a , 
można , zatrzymując tę samą k ierownicę n a w i j a n i a , zmienić 
w różny sposób kształt w a r s t w przędzy a t e m s a m e m kształt 
i skład k o p k i " . N a d o w ó d tego p r z e d s t a w i a o n p r a w a r u c h u 
w i r o w e g o w r z e c i o n zapomocą s z e r e g u k r z y w y c h , o t r z y m a ­
n y c h p r z y r o z l i c z n y c h w y m i a r a c h i r o z m a i t y c h urządzeniach 
przyrządu w y c i n k o w e g o , ale n ie objaśnia zapomocą j a k i e g o 
sposobu o t r z y m a n e zostały te k r z y w e i w s k u t e k tego n i e 
w s k a z u j e d r o g i do z b a d a n i a działania j a k i e g o k o l w i e k s p o t k a ­
nego przyrządu w y c i n k o w e g o . 

Z a z n a c z y ć również t r z e b a b r a k w s z e l k i c h w s k a z ó w e k 
do o z n a c z a n i a w y m i a r ó w części p o s z c z e g ó l n y c h przyrządu 
w y c i n k o w e g o ; z n a j d u j e m y t y l k o k i l k a w z o r ó w przyb l i żonych 
i pob ieżne w z m i a n k i , do tyczące określenia kształtu części 
g ł ó w n y c h przyrządu. Średnicę bębna w y c i n k o w e g o o b l i c z a 
o n w następujący sposób : D l a p i e r w s z e j w a r s t w y zaczątka, 
g d z i e n a w i j a n i e o d b y w a się n a go ł e w r z e c i o n o , określa się 
ca łkowita l i c z b a o b r o t ó w N' podczas t w o r z e n i a się w a r s t w y 
j a k o : 

TC . a 
g d z i e l o z n a c z a wie lkość w y j a z d u wózka , a d średnicę w r z e ­
c i o n w m i e j s c u , g d z i e r o z p o c z y n a się f o r m o w a n i e k o p k i . 

Jeżel i o z n a c z y m y p r z e z Q przekładnię od bębna w y c i n ­
k o w e g o do w r z e c i o n a , a p r z e z D—średnicę bębna, t o o t r z y ­
m a m y równanie : 

skąd D = Qd, 
A z a t e m , m ó w i ą c s ł owami a u t o r a , „średnica bębna w y ­

c i n k o w e g o z m i e n i a się p r o p o r c y o n a l n i e do d o l n e j średnicy 
w r z e c i o n a , a le j e s t niezależną od górne j średnicy tegoż i od 
wie lkośc i w y j a z d u " . W y ż e j oznaczone j l i c z b i e o b r o t ó w N' 
o d p o w i a d a najniższe po łożenie śruby w r a m i e n i u w y c i n k o -
w e m ; sposobem p r z y b l i ż o n y m przy jmuję , że mie j sce p r z y c z e ­
p i e n i a łańcucha w y c i n k o w e g o t r a f i a n a oś o b r o t u w y c i n k a ; 
w s k u t e k tego N' o b r o t o m w r z e c i o n o d p o w i a d a d ługość o d w i ­
niętego łańcucha, równa jąca się wie lkośc i w y j a z d u , t . j . = l. 
S k o r o zaczątek j es t j u ż nawinięty , t o ca łkowita l i c z b a obro ­
t ó w w r z e c i o n p o d c z a s f o r m o w a n i a się w a r s t w y N! = — , j a k 

to j u ż b y ł o o b l i c z o n e n a początku s t r e s z c z e n i a t e o r y i S T A M M A . 
P r z y j m u j ą c w przybl iżeniu , że od leg łoś ć pomiędzy p u n k t e m 
p r z y c z e p i e n i a łańcucha do w y c i n k a , a m i e j s c e m zetknięcia się 
t egoż łańcucha z bębnem w y c i n k o w y m n a początku o k r e s u 
równą jest d ługośc i r a m i e n i a w y c i n k o w e g o p, a o p r ó c z tego 
za ł ożywszy , że k i e r u n e k r a m i e n i a w końcu o k r e s u j es t j e d n a ­
k o w y z k i e r u n k i e m łańcucha , o t r z y m a m y , że l i c z b i e o b r o t ó w 
w r z e c i o n a N" o d p o w i a d a d ł u g o ś ć odwin ię tego łańcucha = 
-ml — 2 p . 

P o n i e w a ż ilości o b r o t ó w w r z e c i o n t a k się mają do s ie ­
bie , j a k d ługośc i o d w i n i ę t y c h części ł ańcucha , p r z e t o o t r z y ­
m u j e m y p r o p o r c y ę 

N' : N" =1 : (1 — 2 p), 
z której d ł u g o ś ć r a m i e n i a w y c i n k o w e g o określa się j a k o 

jy — N" 
P = L " 2 ~ i ^ 

a wie lkość t a j es t w p r o s t y m s t o s u n k u do wie lkośc i w y j a z d u 
w ó z k a . 

C o do s tosunków p o m i ę d z y w y m i a r a m i części poszcze ­
g ó l n y c h przyrządu w y c i n k o w e g o poda je S T A M M j e sz cze nastę­
pujące w s k a z ó w k i doświadczalne : Jeżel i , w s k u t e k dążenia 
do w y t w o r z e n i a k o p e k o n a z b y t w i e l k i e j średnicy, s t o sunek 
p o m i ę d z y długością r a m i e n i a p, a wielkością w y j a z d u p r z e k r o ­
c z y p e w n e g r a n i c e , t o przyrząd w y c i n k o w y m ó ż e dać t y l k o 
t a k i e p r a w a r u c h u w r z e c i o n , które n i e mogą mieć z a s t o s o w a ­
n i a p r a k t y c z n e g o . Jeżeli n p . d ł u g o ś ć r a m i e n i a w y c i n k o w e g o 
w y n o s i m n i e j więce j 3 / 5 wielkości w y j a z d u wózka , to p r a w o 
r u c h u w r z e c i o n może b y ć p r z e d s t a w i o n e zapomocą k r z y w e j , 
która w s k a z u j e , że j e ś l ibyśmy drogę w ó z k a p o d z i e l i l i n a 3 
części , to w ś rodkowe j z t y c h części w r z e c i o n a n i e m a l stoją 
bez r u c h u . Jeżeli d ługość r a m i e n i a p będzie jeszcze większą, 
t o m o ż e się zdarzyć , że p o d c z a s j a k i e j k o l w i e k części d r o g i 
p o w r o t n e j wózka w r z e c i o n a obracają się t e o r e t y c z n i e w k i e -
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r u n k u o d w r o t n y m , to z n a c z y , że w rzeczywistośc i stoją one 
na m i e j s c u , a łańcuch w i s i luźno. 

Z w y k ł y przyrząd w y c i n k o w y t y l k o w t a k i m raz ie daje 
p r a w o r u c h u w r z e c i o n , w zadawalniający sposób o d p o w i a d a ­
jące r u c h o w i n iezbędnemu z t eore tycznego p u n k t u w i d z e n i a , 

g d y największa i lość obro tów w r z e c i o n , w y m a g a l n a p o d c z a s 
p e w n e g o p o w r o t u wózka , j e s t 3 do 4,5 r a z y większą od n a j ­
mnie j s ze j i lości obro tów. W a r u n e k t e n może być spełniony 
o t y l e , o i l e średnica k o p e k nie p r z e k r a c z a 4,5 r a z y wziętej 
średnicy części do lne j w r z e c i o n a . ( C d. 

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 
Homer Reid . Zeskłady betonowe i żelaznobetonowe. Nowy 

York 1907. (Conorete and reinforced concrete construction by Homer 
A . Reid). 

Mamy przed sobą spory tom, podręcznik budowli żelaznobeto­
nowych, wydany w Ameryce. Autor, inżynier budownictwa miej­
skiego w Nowym Yorku, opisuje w swem dziele liczne doświadczenia, 
opierając na nich swe wywody. Doświadczenia te są to przeważnie 
doświadczenia amerykańskie, z doświadczeń wykonanych w Europie 
autor zna tylko niektóre. Dla nas książka ta jest tem ciekawszą, że 
niektóre doświadczenia, podane przez autora, ogłoszone były w mało 
znanych publikacyach i dowiadujemy się o nich po raz pierwszy. 

Omawiając stosunek mieszaniny betonu, powiada autor, że ce­
mentu tłustego używamy w częściach budowli, gdzie jest wielkie c i ­
śnienie. Autor jedDak uważa używanie kilku rodzajów betonu za 
niebezpieczne ze względu na dążność odłączenia się części budowli 
z rozmaitego rodzaju betonu. 

Co do ilości wody, użytej do zarabiania betonu, autor przytacza 
doświadczenie Sussex'a, wykazujące wpływ ilości wody na wytrzy­
małość. 

Tablica I. Wytrzymałość betonu na ciśnienie w kg/cm1. 

Suchy ubijany Średni ubijany 
Wiek " Mokrv 

lekko mocno lekko mocno ^ 
7 dni 85 94 160 94 73 
1 miesiąc 122 138 161 180 157 
3 miesiące . . . . 179 183 151 181 214 

Widzimy więc, że Snssex otrzymał podobny wynik jak Bach. 
Beton mokry ma z początku mniejszą wytrzymałość, wytrzymałość 
ta jednak prędzej wzrasta i po trzech miesiącach przewyższa wytrzy­
małość betonu suchego. 

Ciekawe bardzo są doświadczenia, jakie robiono w Ameryce, 
aby się przekonać, jaką część wytrzymałości traci beton, jeżeli nie 
zostauie zaraz zużyty po zaprawieniu, lecz w jakiś czas później na 
nowo wymieszany czy pokruszony i wodą zaprawiony. Autor podaje 
doświadczenie Goddard'a i doświadczenie robione w arsenale w W a -
tertown. W pewnym wypadku świeżo użyty cement wykazał wy­
trzymałość 492 kg/cm*; użyty do zrobienia kostek po 8 godzinach 422, 
po 16 godzinach 253, po 24 godzinach 210, po 2'/2 dniach jeszcze 
około 100 kg/cm2. Autor wyprowadza stąd wniosek, że przy ponownem 
zarabianiu cementu traci się tylko taką część wytrzymałości, jakiej 
już nabrała zaprawa cementowa do tego czasu. 

Co do przyczepności betonu do żelaza, podaje autor wyniki do­
świadczeń Hatt'a, który otrzymał 45 i 53 kg/cm2 i Spofford'a w Mas-
sachusets, którego doświadczenia dały następujące wyniki: 

Tablica II. Przyczepność" w kg/cm2. 

Rodzaj pręta Ilość dośw. Przyczepność 
Ransome 12 21 
Thacher 9 19 
Johnson 9 24 
okrągły 3 17 

„ 3 19 
płaski 9 12 

W y n i k i Stofford'a zgadzają się dostatecznie z ostatniemi do­
świadczeniami europejskiemi. 

Nad wpływem stosunku mieszaniny na wytrzymałość betonu 
robił doświadczenia Kimbal). N a podstawie tych doświadczeń usta­
wił Thacher następujące wzory dla wytrzymałości betonu na ciśnienie (i. 

po 
Tablica III . 

. . . u = 127 14 c kg/cm2 

25 c „ 
32 c „ 
46 c „ 

Stosunek mieszaniny 

2 : 4 
3 : 6 
3 : 6 

7 dniach 
1 miesiącu . . . [i — 214 

„ 3 miesiącach . . (A = 268 
„ 6 „ . . u = 344-

jeżeli c oznacza stosunek objętości piasku do objętości cementu. 
Doświadczenia co do wytrzymałości na ciśnienie Spofford'a 

i Mc Kibben'a w Massachussets dały wyniki według naszych zapatry­
wań za wielkie. Otrzymali oni mianowicie: 

Tablica IV. Wytrzymałość betonu na ścinanie w kg/cm2. 
Przechowany 

na sucho na mokro 

78 100 
63 60 
57 57 

Pomimo tego poleca Reid jako naprężenie dopuszczalne na ści­
nanie według zwyciaju w Ameryce 2,8 do 5,2 kg/cm2, a więc mniej 
więcej tyle, co u nas. 

Jako wkładek używają w Ameryce obecnie tylko stali, bo koszt 
żelaza i stali jest prawic jednakowy, a wytrzymałość, zwłaszcza naprę­
żenie przy granicy płynności, jest dla stali znacznie większe. Granica ta 
znajduje się dla stali bardzo miękkiej przy 2100 do 2800 kg/cm1, średnio 
2530 h)/cm2, dla stali twardszej przy 2530 do 4220 kg/cm2, średnio przy 
3800 kalem*. 

Po omówieniu własności materyałów przychodzi autor do oma­
wiania ustroju a potem do obliczenia zeskładów żelaznobetonowych. 
Przy obliczeniu strzemion autor przypuszcza, że są one slupami wiszą­
cymi belki Howe'a. Ciśnienie przenosi beton a ciągnienie strzemiona. 

Obliczenie belki teowej jest u autora niedokładne, przyjmuje 
on bowiem środek ciśnienia w poiowie płyty, co nie jest uzasadnio-
nem. Autor podaje oprócz zwykłej metody według fazy II b kilka 
innych sposobów, używanych w Ameryce, przyjmujących krzywą l i ­
nię naprężeń, najczęściej paraboliczną. Podaje on wogóle za wiele 
metod liczenia bez dostatecznej krytyki , tak np. także sposób dawny 
H.ennebique'a, co może zbałamucić czytelnika. 

Przy obliczaniu słupów używa autor wzoru Euler'a na wybo-
czenie, który tu się nie da zastosować. 

Autor omawia także beton owijany i podaje wyniki doświad­
czeń Oonsidere'a, doświadczeń Bach'a zdaje się jednak nie zna, bo 
wcale o nich nie wspomina-

Następne rozdziały poświęcone są ustrojowi rozmaitych budo­
wli żelaznobetonowych i tak autor omawia fundamentowanie, budynki , 
mury oporowe, nasypy, rury wodociągowe, zbiorniki, kominy, tunele, 
podkłady kolejowe, słupy, mosty, rusztowania pod mosty, pomosty, 
filary, przyczółki, ciosy betonowe. 

Obliczenie sklepień żelaznobetonowych jest u autora przybliżo­
ne, widzimy jeszcze zwykłe obliczenie przy obciążeniu połowy skle­
pienia. Autor zdaje się nie zna nowszej literatury niemieckiej 
w tym przedmiocie. 

Ciekawym jest tak zwany łuk Luten'a (Luten arch.), w którym 
parcie poziome znosi ścięgno przeprowadzone w betonie pod dnem 
rzeki. 

W ogólności, pomimo paru usterek i pomimo tego, że w nie­
których działach znać pewien brak znajomości literatury europejskiej, 
dzieło to zasługuje na odczytanie. Dr. M.'Thullie. 

K S I Ą Ż K I N A D E S Ł A N E D O R E D A K C Y I . 

Zubrzycki J . S. Dr. Architektura Placu_ Dominikańskiego w K r a ­
kowie, na początku X I X wieku. Kraków 1908. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Długość sieci dróg żelaznych na ziemi w końcn 1905 r. 

W r. 1905 zbudowano 20 156 km, w r. poprzednim (1904) 
powstało dróg nowych 25 388 km. Różnica 5232 km dzieli ^'ę 
nierównomiernie, gdyż w r. 1905 Stany Zjednoczone A m e r y k i Półn. 
zbudowały o 2000 km mniej niż w r. poprzednim. Wojna rosyjsko-
japońska stawiła zaporę rozwojowi dróg żel. w Rosyi azjatyckiej , 
lecz obecnie drogi budują się w Chinach, Japonii , Korei i Indyach 
Wschodnich. 

W Europie rozwój dróg żelaznych odbywa się prawidłowo, 
gdyż z 4000 km dróg nowych, Rzesza Niemiecka zbudowała ogó­
łem 913 km (w tem Prusy 718 km), Austro-Węgry 750 km, E r a n -

cya 693 km, Rosya 266 km i Angl ia 150 km. W Afryce udział 
największy przyjęły kolonie niemieckie, budując 463 km, w A u s t r a ­
lii wreszcie zbudowano 1017 km. 

Ti końcem r. 1905 długość ogólna sieci dróg żel. na ziemi wy­
nosiła 905 695 km, podział zaś na części świata jest następujący: 
A m e r y k a 460196 km czyli 0,51 całej długości, Europa 309393 km, 
A z y a 81 421 km, Australia 28 069 km, A f r y k a 26 616 km. 

W stosunku do obszaru pierwsze miejsce zajmuje Europa , 
co odpowiada stanowi jej kultury; wreszcie wiele dróg żel. F r a n c y i , 
Wielkie j Brytani i i Niemiec są dwutorowe, trzytorowe, a nawet 
czterotorowe. Nadto na drogach europejskich wprowadzono wszel­
kie ulepszenia zapewniające bezpieczeństwo ruchu i pod tyra wzglę-
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dem niektóre tylko z dr. żel. na Wschodzie A m e r y k i dorównywają, 
europejskim. 

Podział dróg żel. na państwa jest następujący: Stany Zje­
dnoczone A m e r y k i Półn. zajmują miejsce naczelne (351 503 km, 
t. j . około 0,39 długości ogólnej), Niemcy 56 477 km, Rosya 
europejska 54 967 hm, F r a n c y a 46 466 Am, Indye Brytaóskie 
46 045 hm, Austro -Węgry wraz z Bośnią i Hercogowiną 39 918 hm, 
W i e l k a Brytania z Irlandyą 36 447 hm, posiadłości angielskie 
w Ameryce Półn. (Kanada) 33 147 hm, Rzeczpospolita Argentyńska 
19 971 Am, M e k s y k 19 678 hm, Brazyl ia 16 805 km, Włochy 
16 284 km, Hiszpania 14430 km, Szwajcarya 12 684 km. W po­
zostałych państwach długości dr. żel. są mniejsze niż 10000 km. 

Długość dróg żel. w stosunku do obszaru państw oddzielnych 
jest następująca: N a każde 100 km2 przypada w Belg i i 24,6 km, 
w Saksonii 19,9 km, w Badeńskiem 14,3 km, w Alzacyi i Lota ­
ryngi i 13,6 km, w Wie lkie j Brytani i wraz z Irlandyą 11,6 km, 
w Niemczech i Szwajcaryi 10,4 km, w Wirtembergi i 10,2 km, 
w B a w a r y i 9,9 km, w Prusach 9,8 km, w T u r c y i z Bułgaryą 
1,1 km, w R o s y i z Finlandyą 0,9 km, w Norwegii 0,8 km. W Ame­
ryce sieć najgęstszą dróg żel. posiadają Stany Zjednoczone: 3,8 km, 
Uruguaj 1,1 hm, New-Foundland i Meksyk po 1,0 hm, w innych 
zaś państwach amerykańskich przypada mniej aniżeli 1 km dróg na 
100 km2 obszaru państwa. W A z y i najbogatszą w drl żel. stanowi 
część niewielka I n d y i , należąca do Portugali i : 2,2 km, dalej nastę­
puje Japonia 1,9 km i Ceylon 1,2 km. W pozostałych państwach 
azyatyckich przypada mniej aniżeli 1 km dróg na 100 km2 obszaru. 
W A f r y c e sieć najgęstszą posiadają kolonie angielskie 2,1 km. 
W Australi i najwyższy stosunek jest w W i k t o r y i 2,4 hm, i Nowej 
Zelandyi 1,5 hm na 100 hm2 obszaru. 

W stosunku do ludności państwa długość dróg żel. jest natu­
ralnie w krajach słabo zaludnionych największą. N a 10 000 
mieszkańców przypada w Austral i i 56,9 hm, w Queensland 
105,9 hm, w Australi i zachodniej 88,2 hm, w Australi i południowej 
84,9 hm, w Tasmanii 58,0 hm, Nowej Zelandyi 48,2 hm i W i k t o ­
r y i 45,9 hm. W Ameryce na pierwszem miejscu stoi Kanada , gdzie 
na 10 000 mieszkańców przypada 62,1 hm, następnie New F o u n d -
land 50,1 hm, Stany Zjednoczone A m e r y k i Półn. 44,7 hm, Rzecz­
pospolita Argentyńska 40,8 hm, Uruguaj 20,9 hm, Chi l i 14,0 hm, 
wreszcie M e k s y k 13,5 hm. W A z y i na czele stoi Syberya z M a n -
dżuryą 15,8 km, następnie państwa Malajskie (Borneo, Celebes 
i t. d.) 10,0 km, posiadłości środkowo-azyatyckie 3,4 km i Ceylon 
2,0 km. W Afryce pierwsze miejsce zajmuje kolonia Orange 
z 46,1 km, Ziemia Przylądkowa 32,0 km, Transwaal 24,7 km i N a -
tal 18,7 km. W Europie przoduje Szwecya 24,6 km, po niej n a ­
stępują: Dania 13,4 km, Szwajcarya 12,9 hm, F r a n c y a 11,9 hm, 
Norwegia 11,2 hm, Belg ia 10,5 hm, Niemcy 10,0 hm, W i e l k a B r y ­
tania z Irlandyą 8,8 km, Austro -Węgry 8,5 km, Włochy 4,9 km, 
Rosya z Finlandyą 4,8 km. 

Dane więcej szczegółowe podaje tablica następująca: 
1 2 3 4 6 
. , Z końcem 1905 r. 

Długość dr. pr 2y rost w okresie przypadało dr. żel. w km 
.Części świata i miasta żfkoVem l m ~ l V a . •; ~ r ^ o o o 

1905 r. km w °/o ?. 100 km7 mieszkańc. 
I Europa. 

Prusy 34228 2500 8,1 9,8 9,9 
Bawarya 7512 738 10,9 9,9 12,2 
Saksonia , . 2984 99 3,4 19,9 7,1 
Wirtemberg 1984 94 5,0 10,2 9,1 
Baden 2160 89 4,3 14,3 11,6 
Alzacya i Lotaryngia . . . . 1974 '83 4,4 13,6 11,5 
Inne państwa Niemiec. . . . 5635 104 1,9 10,8 9,8 
Rzesza Niemiecka razem . . 56477 3767 7,1 10,4 10,0 
Austro-Węgry z Bośnią i Her­

cegowiną 39918 2426 6,6 5,9 8,5 
Wielka Brytania z Irlandyą . 36447 985 2,8 11,6 8,8 
Francya 46466 2809 6,4 8,7 11,9 
Rosya europejska z Finlandyą 

(3279 km) 54974 3565 6,9 0,9 4,8 
Włochy 16284 474 3,0 5,7 4,9 
Belgia 7258 782 12,1 24,6 10,5 
Niderlandy i L u k s e m b u r g . . 3537 280 8,6 9,3 5,7 
Szwajcarya 4289 379 9,7 10,4 12,9 
Hiszpania 1 14430 800 5,9 2,9 7,8 
Portugalia 2571 183 7,1 2,8 4,7 
Dania 3288 221 7,2 8,5 13,4 
Norwegia 2490 389 18,5 0,8 11,2 
Szwecya 12684 1096 9,5 2,8 24,6 
Serbia 610 32 5,5 1,3 2,4 
Rumunia 3177 6 0,2 2,4 5,4 
Grecya 1241 206 19,9 1,9 5,1 
Turcya europejska i Bułgaryą 3142 — 1,1 3,2 
Wyspy : Malta Jersey i Men . 110 — — 10,0 3,0 

Razem w Europie . . 309393 18400 6,3 3,0 7,7 

Części świata i miasta 
Długość dr. 
żel. w km 
i. końcem 

Przyrost w okresie 
1901 — 1905 

4 5 
Z końcem 1905 r. 

przypadało dr. ż. w km 
na na 10 000 

1905 r. km 100 km' mit-szkań 
II. Ameryka. 

Posiadłości Angiels. (Kanada) 33147 3712 12,7 0,4 62,1 
Stany Zjednoczone i Alaska 351503 34149 10,8 3,8 44,7 
New Foundland 1072 17 1,6 1,0 5o;i 

19678 4244 27,3 1,0 13,5 
Ameryka środkowa (Guatemala, 

Houduras, San Salvador, N i -
caragua i Costerica) . . . 1916 581 43,5 — — 

Wyspy: Antyle Wielkie (Kuba, 
Hait i , Jamajka, Portoricco) 

Antyle małe (Martynika, Bar­
3602 1096 43,7 — Hait i , Jamajka, Portoricco) 

Antyle małe (Martynika, Bar­
bados,, Trinidat) 459 12 2,7 — — 

Stany Zjednoczone Kolumbii . 661 17 2,6 0,05 1,5 
Rzeczpospolita St. Domingo . 1020 — — 0,1 4,2 

122 2 1,7 0,05 4,1 
Guyana niderlandzka . . . . 60 60 — — — 

300 — — 0,1 2,1 
1907 240 14,4 0,2 4,1 
1129 129 12,9 0,1 5,0 

Stany Zjednoczone Brazyli i . 16805 2007 13,6 0,2 11,2 
253 — — 0,1 4,0 

1948 107 5,8 1,1 20,9 
Chili 4643 9 0,2 0.6 14,0 
Rzeczpospolita Argentyńska . 19971 3204 19,1 0,7 40,8 

Ameryka razem . 
• 

III. Azya. 
Posiadłości Rosyjskie w A z y i 

środkowej 2669 
Syberya i Mandżurya . . 9116 
Chiny 3616 
Korea 1067 
Japonia 7855 
Indye angielskie 46045 
Ceylon 751 
Persya 54 
Mała A z y a , Syrya i Cypr . . 3575 
Indye Portugalskie . . . . 82 
Państwa Malajskie (Borneo, Ce­

lebes i in.) 
Indye Holenderskie (Jawa, Su­

matra 2373 
Siam , • • 
Kochinchina, Kambodża, Anam, 

Tonkin, Pondyszery, Malakka, 
wyspy Filipińskie . . . 

A z y a razem . 

IV. Afryka. 
Egipt 
Algier i Tunis . . . . 
Państwo niepodległe Kongo 
Abisynia 184 
Posiadłości / Kolonia Kap (przy-
angielskie I lądkowa) . 
w Afryce j Natal 1458 
południo- I Transwaal . . 

wej * Kolonia Oranje 
Kolonie niemieckie w Afryce 

wschodniej i południowo-za 
chodniej, Togo 1351 

Kolonie angielskie: Sierra Leo­
ne, Wybrzeże złote, Lagos, 
wyspa Św. Maurycego . . 

Kolonie francuskie: Sudan fr., 
wybrzeże Somała, Madaga­
skar 

Kolonia włoska E r i t r e a . . . 
Kolonie portugalskie: Angola 

i Mozambik 992 
A f r y k a razem 

IV. Australia. 

Nowa Zelandya 40Ó2 
Wiktorya 6517 
Walia południowa 5553 
Australia południowa. . . . 
Ziemia Królowej (Queensland) 
Tasmania 998 
Australia zachodnia . . 
Wyspy Hawajskie 142 

Australia razem 

Zestawienie ogólne. 
Europa 309 393 
Ameryka 460196 
A z y a 81 421 
A f r y k a 26 616 
Australia 28 069 

Ogółem . . . 905 695' 

460196 49566 12,1 

2380 192,6 
1025 2440,5 
1305 
5220 

273 

19,9 
12,8 
57,1 

815 29,5 

18 400 
49 566 
14 129 

3784 
2884 

6,3 
12,1 
21,0 
17,6 
11,5 

0,5 
0,07 
0,03 
0,5 
1,9 
0,9 
1,2 
0,003 
0,2 
2,2 

3,4 
15,8 
0,1 
1,1 
1.7 
1,6 
2,0 
0,06 
1.8 
1,4 

719 280 63,8 0,8 10,0 

2373 146 6,6 0,4 0,8 
718 336 88,0 0,1 0,8 

i , 
. 2781 2349 543,7 
81421 14120 21,0 — — 

5204 558 12,0 0,5 5,3 
4906 12 0,2 0,5 7,3 
478 34 7,7 — 

184 184 — — 

5650 923 19,5 0,7 ' 32,0 
1458 273 23,0 2,1 18,7 
2148 213 11,0 0,7 24,7 
960 — — 0,7 46,1 

1351 881 187,4 — — 

1982 541 37,5 — — 

1227 67 5,8 
76 49 181,5 — — 

992 49 5,2 • — — 

26 616 3784 16,6 — — 

4002 235 6,2 1,5 48,2 
5517 308 5,9 2,4 45,9 
5553 975 21,3 0,7 40,5 
3083 54 1,8 0,1 84,9 
5138 631 14,0 0,3 105,9 

998 227 29,4 1,5 58,0 
3636 454 14,3 0,1 88,2 

142 — 0,8 13,0 
28069 2884 11,5 0,4 56,8 

88 763 10,9 
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mają 
Koszt ogólny wszystkich dróg żelaznych kuli ziemskiej oce­
na 182,3 miliardów marek, z których przypada na Europę 

') Por. Przegl, Techn. Mi 12, str. 15B. 

92,2 a na pozostałe części świata 90,1 miliardów mar. 
Przeciętnie koszt 1 km wynosi w Europie 298 000 m. a w po­

zostałych częściach świata 151000 m. W y ż s z y koszt dróg żel. 
w Europie tłumaczy się znacznie doskonalszem tychże wyposażeniem 
i wyższą ceną grnntów. 

(Arch. f. E. z.Y i V I r. z.). — sk— 

Wyprawa samojazdami z Nowego Yorku do Paryża 1 ) . 
m . 

Zapał ludności w Stanach Zjedn. przybrał rozmiary wprost 
olbrzymie. W biurach dzienników, w większych sklepach, na ro­
gach ulic, wystawiono wielkie mapy, na których zapomocą chorą­
giewek różnokolorowych oznaczane są miejsca pobytu samojazdów. 
W miejscowościach, przez które samojazdy przebiegają, lekcye 
w szkołach są zawieszane, a nauczyciele objaśniają uczniom cel i zna­
czenie wyprawy. Wszystkie kluby ugaszczają zapaśników i przy­
chodzą im z pomocą. Przyjęcie w Chicago było owacyjne. 

Sama wyprawa jednak walczy z olbrzymiemi trudnościami, 
zwłaszcza wskutek zamieci śnieżnych, mrozu i złych bardzo dróg. 
Największa osiągnięta dotychczas prędkość wynosi jakoby 70 
km/godz.; najmniejszej wcale oznaczyć nie można, bo niekiedy po­
trzeba było ki lku godzin na przebycie jednego kilometra, niekiedy 
ruszyć było można z miejsca tylko dzięki koniom przyprzężanym do 
samojazdu. D o „Thomasa" przyprzężano 8 par koni, do „de D i o n " — 
6 par. Wszystkie części samojazdów często pokrywały się gru­
bą warstwą błota lub lodu. Uszkodzenia były liczne i poważne. 
„Pons" wycofał się z zapasów i wrócił do Nowego Y o r k u . „Sizaire" 
i „Naudin" mogą już również być zaliczone do nieuczestniczących 
w wyścigu. „Ziist" był często naprawiany, lecz należy do przo­
dujących. 

Do Chicago przyjechał pierwszy „Thomas" d. 25 lutego o g. 
l : 1 / ^ a „Ziist" i de „Dion" nazajutrz o godz. 6^2 po południu. 

D . 4 marca „Thomas" przybył do Omaha (2470 km od N o ­
wego Yorku) . Miejsce palacza Robertsa zajął na tym samojeździe 
H a r o l d Brinker , który udał się w dalszą drogę przez góry Skaliste, 
gdzie w Cheyenne samojazdy znajdą się na wysokości 2000 m nad 
poziomem morza. 

Z a „Thomasem" podążają: „Ziist" (w odległości 110 km) 
i „de D i o n " (w odległości 430 km). 

„De D i o n " spodziewa się 22 marca stanąć w San-Francisco, 
skąd samojazdy mają być morzem na statkach przewiezione do V a l -
dez na Alasce. 

„Protos" i „Motobloc" stanęły w Chicago 3 marca. Wszyscy 
uczestnicy są znużeni, niemal wyczerpani z sił. 

Powstawanie wód gruntowych. 
Znana powszechnie hypoteza P E T T E N K O E F E R ' A o obiegu okól­

nym wody, według której woda ulatniająca się na powierzchni mo­
rza powraca następnie w postaci deszczu, wsiąka w ziemię i nad 
warstwą nieprzemakalną wybija się jako źródło, ażeby znów do 
morza spłynąć, podkopaną została poważnie przez nowsze badania 
V O L G E R ' A i H A E D I C K E ' G O . 

V o L G E R z Frankfurtu już w ósmym dziesiątku lat zeszłego 
stulecia bronił poglądu, iż opad}' atmosferyczne nie wystarczają do 
uzupełniania olbrzymich ilości wody gruntowej, wszędzie napotyka­
nych, a H A E D I C K E Z Siegen doświadczeniami udowodnił, że wody 
gruntowe powstają nie tyle wskutek wsiąkania w ziemię opadów 
atmosferycznych, ile raczej wskutek przenikania w głąb ziemi pary 

wodnej. Ulatnianie się wody deszczowej na powierzchni ziemi jest 
wogóle znacznie większe aniżeli ogólnie sądzą, a natomiast ilość opa­
dów przedostających się w głąb ziemi i przyczyniających się do 
zwiększenia ilości wód gruntowych jest znacznie mniejszą aniżeli 
powszechnie przyjmują. T a k np. ulewa wsiąka w grunt piasczysty 
łatwo przepuszczalny nie głębiej aniżeli na 20 cm; jeżeli więc po 
ulewie niema długotrwałego deszczu, to cała woda deszczowa ulotni 
się zanim przeniknie w głąb do zwierciadła wody gruntowej. 
Przeciętnie ulatnia się w ciągu roku więcej wody aniżeli spada 
z chmur. 

N a powstawanie przeto wód gruntowych i stan ich zwiercia­
d ła—za wyłączeniem jedynie lat obfitujących w długotrwałe deszcze 
i okolic niezwykle suchych—ilość opadów atmosferycznych wywiera 
wpływ bardzo podrzędny. Prof. I N T Z E zauważył np. przy budowie 
obwałowań doliny pod Remscheid, że w dolinie tej w marcu 1882 r. 
ilość odpływu wynosiła 8 0 0 6 3 0 m3, gdy tymczasem opadów było 
tylko 762 330 ms, czyli że przybyło przeszło b%, nie licząc wody 
ulotnionej. 

Z doświadczeń H A E D I O K E ' G O na szczególną wzmiankę zasłu­
gują następujące: 1) W jamie wykopanej u samego brzegu morza 
umieścił naczynie nieprzepuszczalne wypełnione kamykami drobny­
mi, jamę zaś wypełnił całkowicie suchym i gorącym piaskiem lotnym; 
a pomimo skwarnego i pogodnego dnia, znalazł nazajutrz naczynie 
wypełnione czystą i słodką wodą. 2) W innym znów wypadku po 
zakopaniu (w Siegen) na głębokości 1,7 m płyty zaopatrzonej w r y ­
nienkę ściekową i zabezpieczonej od deszczu, zauważył na niej za­
wsze wodę skroploną, gdy przed deszczem wilgotność powietrza się 
zwiększyła. T e doświadczenia stwierdzają przeto, że wody grunto­
we powstają wskutek skraplania się pary wodnej przenikającej wraz 
z powietrzem w głąb ziemi. T o wyjaśnia wiele zjawisk, które do­
tychczas poczytywano za niewyjaśnione, jak np. często zauważane 
podnoszenie się zwierciadła wody gruntowej przed deszczem. 

H A E D l C K e , na podstawie spostrzeżeń ścisłych obliczył, że na 
1 dm2 powierzchni zimnej osadza się 1 <//godz. wody skroplonej, 
czyli 2400 ra5 wody osiądzie na 1 Z;w22/dobę, a idąc dalej, dochodzi 
do wniosku, że miasto posiadające około 30 000 mieszkańców mogło­
by obficie zaopatrzyć się w wodę jedynie z wilgoci powietrza prze­
ciągającego ponad posiadłościami miasta. Zastanawia się on wre­
szcie nad możnością chwytania wilgoci powietrza wewnątrz miast, 
o wpływie zanieczyszczeń podłoża na zdrowotność, o przenikaniu 
amoniaku w grunt i t. p., a przez to wkracza w dziedziuę bygieny, 
której zasady, ze względu na stan obecny pojęć, uważa za niezu­
pełne. 

Lecz pominąwszy te cele wyższe, poglądy H A E D I C K E ' G O w y ­
jaśniają wiele zjawisk natury. T a k np. jeziora położone wysoko 
w górach, t. zw. oka morskie, powstają według H A E D I C K E ' G O Z wil­
goci powietrza: gdyż jakkolwiek silne tam panujące wichry, przy ­
czyniają się do prędkiego odparowania i wysuszenia stoków, to 
część znaczna pary nasycającej powietrze wnika do wnętrza, tworząc 
źródła. 

W sposób podobny wyjaśnia H A E D I C K E powstawanie błot 
na szczytach gór, które spotykał w H a r z u w Brocken, Hohnschlip-
pen i wielu innych miejscach. Nieraz znajdują się tam jeziora nie­
wielkie, lecz będąc wciąż zasilane wilgocią powietrza 
cego, nawet w skwarne dni letnie B 
lodowców w ten sam sposób wyjaśnia 

Spostrzeżenia H A E D I C K E ' G O mieć będą też poważny wpływ 
na budowę w przyszłości obwałowań dolin; gdy bowiem dotychczas 
oceniano wydajność jedynie na zasadzie obszaru zlewni i przecięt­
nej ilości opadów rocznych, to w przyszłości uwzględnić trzeba bę­
dzie w obliczeniu także wilgotność powietrza oraz przepuszczalność 
gruntu dla pary wodnej. 

(D. B. Mi 82 r, 

nie wysychają. 
przeciągaj ą-

Powstawanie 

z., str. 5781. -sk-

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 
Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie z d. 13 

marca r. b. (Komunikat Wydziału posiedzeń technicznych). Po za­
twierdzeniu protokółu poprzedniego, bud. Br. Czosnowski wygłosił odczyt: 

„Ceglano-betonowe stropy płaskie bezdźwigarowe systemu Bremer'a". 
Stropy tego systemu są to stropy płaskie be/.dźwigarowe, skła­

dające się z szeregu tafli z cegły specyalnego kształtu, pustej; do 
podtrzymania tych tafli stosuje się dwa szeregi: podłużnych i po­
przecznych prętów żelaznych, utwierdzonych w ścianach. Do wypeł­
niania spoin i połączenia prętów z cegłą stosuje się zaprawę cemen­
tową o składzie 1 : 3. 

W porównaniu z innymi stropami typu płaskiego stropy Bre-
mer'a mają względnie nieznaczny ciężar i grubość, wykazują podczas 
prób dość znaczną odporność na działanie ognia oraz wyróżniają się 
łatwością wykonania. 

Po opisie ustroju stropów tego systemu i demonstracyi modelu 
tegoż w małej skali, prelegent przedstawił zebranym wzory, według 
których należy stropy te obliczać; naprężenia dopuszczalne podano 
dla żelaza 1200 kg/cm', dla cegły 30 kg/cm1 i dla cementu 40 kg/cm1. 

Próby ze stropami tego ustroju wykonano w Warszawie, P o ­
znaniu i Petersburgu. 
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W dyskusj i nad odczytem zabierali głos: inż. Grabowski 
i Obrębowicz oraz prelegent. 

Inż. Grabowski zwrócił uwagę na pewne braki w podanych przez 
prelegenta wzorach, które nie uwzględniają sil ścinających i przyczep­
ności żelaza i cementu oraz cegły i cementu; oprócz tego współczyn­
niki rozszerzalności cegły i żelaza nie są jednakowe. Następnie inż. 
Grabowski, powołując się na ustroje żelaznobetonowe, wykazał mo­
żliwość ustawienia wzorów, któreby uwzględniały i siły ścinające 
oraz przyczepność pomiędzy materyałami, z których się składa strop 
Brem er'a. 

Prelegent w swej odpowiedzi zaznaczył, iż wzory takie istnie­
ją i są już stosowane przy obliczeniach i że na żądanie może je za­
interesowanym przedstawić. 

Inż. Obrębowicz zaznaczył, iż wzory stosowane przy obliczeniu 
zeskładów żelaznobetonowych nie są zupełnie ścisłe i że wogóle teo-
rya tych zeskładów narazie przynajmniej kuleje, wypadałoby więc, 
że praktyka częstokroć wyprzedza teoryę, co możnaby zastosować i do 
stropów Bremer'a. 

W odpowiedzi na powyższe inż. Grabowski przytoczył znany 
w teoryi zeskładów żelaznobetonowych podział pracy ustroju na okre­
sy ifazy), których istnienie zostało stwierdzone doświadczalnie i za­
znaczył, iż rozróżnianie okresów pracy zeskładów żelaznobetonowych 
stanowi w teoryi obliczeń ustrojów budowlanych wogóle znaczny 
postęp, który nie omieszka wywrzeć swego wpływu i na obliczania 
ustrojów jednolitych (np. żelaznych). 

Następnie odczytano nadesłaną przez Koło Architektów odpo­
wiedź inż. G.Trzcińskiego w kwestyi zalet i wad belek systemu Siegwarfa, 
oraz protokół pokazu maszyny p. Barwickiego do wyrobu cegły piasko-
wo-cementowej, który się odbył w ogródku ') Stowarzyszenia Techni­
ków w d. 5 marca r. b.). 

') Protokół z wynikami tego pokazu próbnego podało sprawo­
zdanie z posiedzenia Koła Architektów z d. 9 marca r. b. (por. Prze­
gląd Techniczny N° 12 r. b., str. 158). 

K Ę O N I K A 
Ze Szkoły Politechnicznej we Lwowie. Rektorat rozpisuje dwa 

następujące konkursy: 
I. Celem obsadzenia zwyczajnej katedry Mechaniki Ogólnej 

i Analitycznej w Szkole Politechnicznej we Lwowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 30 kwietnia 1908 r. Do 
tej katedry przywiązana jest V I ranga urzędników państwowych, 
tudzież stała płaca w kwocie 6400 koron rocznie i dodatek czynnej 
służby w kwocie 1472 kor. rocznie i 5 dodatków kwinkwenalnych, 
a to dwa po 800 kor., dwa po 1000 kor. i jeden w kwocie 1200 kor. 

Podania o powyższą katedrę, wystosowane do Ministeryum 
Wyznań i Oświaty w Wiedniu, zaopatrzone w opis przebiegu życia, 
świadectwa odbytych studyów, świadectwa zajęć w praktyce i inne 
dokumenty, jako też dowód dokładnej znajomości języka polskiego 
należy wnieść do Rektoratu Szkoły Politechnicznej przed upływem 
wyżej oznaczonego terminu. 

II. Celem obsadzenia zwyczajnej katedry Budownictwa Wodne­
go w Szkole Politechnicznej we Lwowie rozpisuje się konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do 30 kwietnia 1908 r. Do tej posady przy­
wiązana jest V I ranga urzędników państwowych, tudzież stała płaca 
w kwocie 6400 koron rocznie, dodatek akty walny w kwocie 1472 kor., 
tudzież 5 dodatków kwinkwenalnych, a to: dwa po 800 kor., dwa po 
1000 kor. i jeden w kwocie 1200 kor. 

Podania o powyższą katedrę, wystosowane do Ministeryum 
Wyznań i Oświaty w Wiedniu, zaopatrzone w opis przebiega życia, 
świadectwa odbytych studyów, świadectwa zajęć w praktyce i inne 
dokumenty jako też dowód dokładnej znajomości języka polskiego, 
należy wnieść do Rektoratu Szkoły Politechnicznej przed upływem 
wyżej oznaczonego terminu. 

Nadto nadmienia Rektorat, iż w Lwowskiej Szkole Politechni­
cznej istnieje osobna katedra melioracyi rolnych, obejmująca pokrew­
ne działy budownictwa wodnego. Bliższe szczegóły konkursu podane 
będą w Lwowskiem Czasopiśmie Technicznem, lub też na żądanie 
udzieli ich Rektorat. 

G l i n . Wytwórczość glinu rocznie obecnie przewyższa 12000 t, 
wobec jednak wciąż wzrastającego zapotrzebowania i zwiększania się 
ceny miedzi, zakłady zajmujące się wytwarzaniem glinu zamierzają 
swą działalność zwiększyć tak, aby w r. 1909 wytwórczość dosięgła 
24—25 tys. t. Z zapotrzebowaniem cena wzrasta: w r. 1905 za kg pła­
cono 4 mrk, obecnie okazuje się dążność zwyżkowa. 

(B. I.-Ztg M 24 r. z., str. 316). - s i t -
Karczownica. Uprawa wycinków leśnych jest z tego powodu 

utrudniona, że karpy, korzenie i t. p. tkwiące w ziemi przeszkadzają 
w robocie: w wypadkach więc takich wielkie usługi oddają przyrządy 
do karczowania czyli t. zw. karczownice. Z pomysłów nowszych na 
uwagę zasługuje karczownica M . Boos'a z Miihlheimu n. R.; karpy, 
wliczając w to roboty przygotowawcze, wyciąga ona w przeciągu 
12—15 min. 

N a dwóch kołach o znacznej szerokości dzwon, wspiera się 
wiązanie dolne unoszące wyrwicza, który, gdy ręczny, obliczony jest 
na 4 0 - 5 0 tys. kg siły pociągowej, lecz przy sprzężaniu siłę pociągową 
do 100 a nawet 200 tys. kg zwiększyć należy. D w a kozły boczne 
podpierają oś z osadzonymi na niej bębnami linowymi, bębny te zaś 
przedzielono kołem ślimakowem, siedzącem również na osi, zaczepia-
jącem o ślimaka z osią pionową, dającego się w chwilach właściwych 
odchylać na bok. Oś bębnów w obie strony wydłużona, posiada na 
swych końcach koła zapadkowe z zatrzaskami, l iny zaś na bębnach 
nawinięto w kierunkach przeciwnych. 

Rozpoczynając robotę, utwierdza się przyrząd wraz z wózkiem 
tak, aby z miejsca nie ruszył, końce l in wiąże się z karpą, ślimaka 
odkłada się na bok, a na końce wału nakłada się korby; podczas więc 
kręcenia korb, Jiny nawijają się na bębny i wyprężają się, lecz gdy 
kręcenie korb staje się nadal niemożliwe, ślimaka powraca się w po­
łożenie poprzeduie (do zetknięcia się z kołem ślimakowem), przez 
otwór w osi ślimaka przetyka się drąg i po zdjęciu korb, dalej kręci 
się drągiem aż do rozluźnienia i następnego wyciągnięcia korzeni 
z ziemi. 

(7?. 1. Zty. Mt 24 r. z., str. 312). — sk— 

B I E Ż Ą C A . 
Pracowanie pod ciśnieniem. Przy robotach nurkowych, w ke­

sonach i t. p. krew pochłania gazy, w szczególności zaś azot; jeśli 
więc zniżka ciśnienia (przy wydobywaniu się) dokonywa się wolno 
i ostrożnie, to gazy wprowadzone do płuc szkody nie przynoszą; lecz 
gdy zniżka ciśnienia jest nagła, to gazy wypełniające naczynia wło-
skowate ciała wywołują chorobę t. zw. kesonową. Chorobie tej to­
warzyszą przejawy różne: swędzenie skóry, ból w stawach i mięśniach, 
w wypadkach groźniejszych niemoc ogólna lub częściowa, a nieraz 
nawet śmierć. Najlepszy, a nawet jedyny środek zaradczy polega 
na bardzo powolnem obniżaniu ciśnienia tak, że przy ciśnieniach po­
wyżej l ' / 2 atm., na każdą atm. różnicy wyznaczać należy 15 - 20 
min . D r . J . Haldane zaleca zmniejszanie stopniowe ciśnienia. Jeżeli 
np. nurek znajduje się pod naporem przez czas krótki, a nadprężność 
dochodzi do 6 atm., to nurek wznieść się powinien do 15—20 m po­
niżej zwierciadła wody, a przeczekawszy w tem położeniu 30—60 min. 
wypłynąć odraza na wierzch; wtedy bowiem bardzo niewiele azotu 
przeniknie w krew. Przy dłuższym pobycie pod wodą (pod naporem) 
należy wynurzać się bardzo wolno, a nawet jeśli to możliwe z prze­
stankami, aby organizm mógł się przyzwyczaić do zmian ciśnienia, 
które na każde 10 m głębokości wynosi 1 atm. 

Największa głębokość na jaką kiedykolwiek nurek mógł się 
dotychczas pogrążyć w wodę wynosiła 61 >», lecz w tym wypadku 
zaraz po wynurzeniu się nastąpiła śmierć, gdyż czas do zniżki ciśnie­
nia niezbędny był za krótki. Jak się zdaje, 57 m stanowi największą 
głębokość, do której nurek bezkarnie dotychczas się zanurzył. 

D r . L . H i l l i M . Greeuwood, chcąc przekonać się o przejawach 
towarzys'ących tego rodzaju czynnościom, wykonywali próby na so­
bie. M . Greenwood umieściwszy się w cylindrze zamkniętym ze stali, 
pozostał tam przez 54 min. pod ciśnieniem odpowiadającem 64 m głę­
bokości wody, poczem, obniżając ciśnienie w ciągu 2 godz. i 17 min. 
wyszedł na zewnątrz, uczuwając jedynie lekki ból w ramionach. 

Przy robotach w kesonach, w celu bardzo prędkiego uśmierze­
nia dolegliwości, zalecają ponowne umieszczenie się pod naporem 
i bardzo powolne odciążanie. 

{The Engineer, 1907, t. II , str. 386). — sk— 
Wyrób włókien grubych z celulozy. Jeśli do strącenia celulo­

zy z roztworu zastosowano środki kwaśne, np. kwas octowy, siarczany 
i t. p., to otrzymane włókna są cienkie i mogą służyć do wyrobu 
sztucznego jedwabiu; lecz gdy zamierzamy otrzymać włókna grubości 
np. włosa końskiego, do strącenia użyć należy stężonego roztworu 
potażu gryzącego lub też sody gryzącej. Wytwór wtedy jest sprę­
żysty, lśniący i nie wchłaniający wody. 

Jeśli zabarwienie niebieskie pochodzące od miedzi nie jest po­
żądane, miedź usuwa się zapomoeą kwasów; zabarwienie również się 
zmienia, gdy działamy siarkowodorem, kwasem siarkawym, kwasem 
chromowym i t. p. Rozpuszcza się przeto 240 kg celulozy, otrzyma­
nej w sposób zwykły, w 3000 / roztworu chłodnego tlenku miedzi 
w amoniaku i zapomoeą rurek włoskowatych (o średnicy 0,5 mm) roz­
twór się wtłacza w 30% ług sodu; wreszcie włókna powstałe oczy­
szcza się przez wymycie ługu przylegającego i suszy pod ciśnieniem. 

Sposób ten opatentowała w Niemczech firma „Vereinigte Glanz-
stoff-Pabriken, Act.-Ges., Elberfeld" . —sk— 

Przekształcenie stacyi telegrafu bez drufu na wieży EiffcPa. 
Projekt przebudowania stacyi na wieży EiffePa istniał już dosyć 
dawno, obecnie zaś wykonanie jego zostanie przyspieszone z powodu 
pożaru, który zniszczył część urządzeń istniejących. Nowe urządze­
nia telegraficzne będą tego rodzaju, że dadzą możność bezpośredniego 
porozumiewania się z Nowym-Yorkiem. Pułkownik Chales, kierownik 
telegrafu wojennego jest zdania, że najnowsze przyrządy zastosowy-
wane przy przebudowie stacyi, w połączeniu z wielką wysokością 
drutów powietrznych, rozszerzą zdolność porozumiewania się stacyi 
na całą kulę ziemską. G d y b y to przypuszczenie się sprawdziło, to 
fiancuzkie okręty wojenne bez względu na to, w jakim punkcie 
świata by się znajdowały, będą mogły otrzymywać wiadomości i roz­
kazy wprost z Paryża. 

{El. Zt.). w. w. 
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A R C H I T E K T U R A . 
Z A M E K W M A L B O R G U . 

(Dzieje odbudowy jego). 

Przez T e o f i l a W i ś n i o w s k i e g o , architekta. 

(Ciąg dalszy do str. 158 w JMs 12 r. b.). 

Ty m c z a s e m p r z e r w a , trwająca aż do r . 1879, przyczyni ła 
się do wyświet lenia n i e j edne j t a j e m n i c y , kryjącej się 
w m u r a c h . M a l b o r g u . I n a u k a k o n s e r w a t o r s k a w c iągu 
tego c z a s u poszła i n n e m i d r o g a m i . Zupełnie i d e n ­

t y c z n e o d t w o r z e n i e z a b y t k u z d a w n e j przeszłości u z n a n o 
z a n iemożl iwe, a d o p u s z c z a l n e t y l k o w w y j ą t k o w y c h w y ­
p a d k a c h . 

U z n a n o , że prace t a k i e p r o w a d z o n e b y ć mogą t y l k o 
p r z e z s p e c y a l n i e wyksz ta ł conych l u d z i , architektów-konser-
w a t o r ó w , o b e z n a n y c h n i e t y l k o z architekturą, lecz i z h i s t o -
ryą w s z y s t k i c h j e j dz ia łów. S t w i e r d z o n o , że prace t a k i e p r o ­
wadz i ć należy badając p o r ó w n a w c z o i i n n e z a b y t k i b u d o w n i ­
c t w a tej e p o k i . A w t e d y powsta ło p y t a n i e , c z y z a m e k M a l -
b o r s k i nada je się do o d t w o r z e n i a . 

Z a m e k , j a k o b u d y n e k , posiadał w s z y s t k i e m u r y t a k ze­
wnętrzne, j a k o też i wewnętrzne . Przeróbki , d o k o n a n e w p ó -
źniejszjrch c zasach , usunąć można 
b y ł o b a r d z o ł a t w o , a z b a d a w s z y śla­
d y p i e r w o t n e g o s t a n u , m o ż n a b y ł o 
o d c z y t a ć historyę w s z y s t k i c h z m i a n 
i przeróbek. Z e w n ę t r z n y w y g l ą d 
j u ż z samego p l a n u przedstawia ł 
n a m z a m e k , j a k o b u d y n e k b a j e c z n i e 
p r o s t y . Arch i tekturę surową, s k r o m ­
ną w i d z i a n o n a k a ż d y m k r o k u , 
a w g r u z a c h , k tórymi z a s y p a n e by ły 
f o s y , s p o d z i e w a n o się p o z n a j d y w a ć 
w i e l e s z czegó ł ów a r c h i t e k t o n i c z ­
n y c h . L i c z n e r y s u n k i G I L L E ' G O . o p i ­
sy F S I C K ' A o raz i n w e n t a r z z c z a s ó w 
p o l s k i c h dozwala ły przedstawić so­
bie z a m e k w całości z czasów X V I I I 
w. , k i e d y t o sale b y ł y s t o s u n k o w o 
j eszcze mało z n i s z c z o n e . A r c h i w a 
pełne b y ł y op isów, r y s u n k ó w c h o ­
c iaż często b a r d z o f a n t a s t y c z n y c h , 
j e d n a k n i e bez p e w n e j wartości . 
L i c z n e z a m k i i kośc io ły z czasów 
z a k o n u , r oz s iane po ca łych P r u s a c h , 
d a w a ł y środki n i e p r z e b r a n e do b a ­
d a ń p o r ó w n a w c z y c h n a d b u d o w n i ­
c t w e m z a k o n u , które j ednocześn ie 
dos tarcza ły n a d e r c e n n y c h m a t e r y a ­
ł ó w do o d t w o r z e n i a z a m k u . D o r e -
k o n s t r u k c y i przystąpić w ięc by ło 
można, b r a k t y l k o by ł o p ien iędzy , 
a i te znaleść się musia ły . O d r o ­
d z e n i e P r u s i w s k r z e s z e n i e C e s a r ­
s t w a N i e m i e c k i e g o po odwec ie za 
J e n ę , par ły P r u s y do o d b u d o w a n i a 
k o l e b k i i c h państwa. Pieniądze się 
więc znalazły i w r . 1 8 7 9 p o w o ł a n o 
k o m i t e t r e s t a u r a c y j n y a prace n a 
m i e j s c u p o w i e r z o n o a r c h i t e k t o w i 
d - r o w i K A R O L O W I S T E I N B K E C H T ' O W I . 
N a t y c h m i a s t przystąpiono do robót 
przedwstępnych i s t u d y ó w . B a d a ­
n i a p r o w a d z o n e b y ł y równocześnie 
w M a l b o r g u o raz w a r c h i w a c h rzą­
d o w y c h i p r y w a t n y c h , j a k o też po 
r o z m a i t y c h z a m k a c h i kośc io łach, 
b u d o w a n y c h przez z a k o n . 

Najważniejszą sprawą w t y m czas ie by ł o u r e g u l o w a n i e 
i wyjaśnienie n a z w poszczegó lnych części b u d y n k u . B e z te ­
g o z n o w u p o w s t a ł y b y z a m i e s z a n i a i n i e b y ł o b y zgodnośc i co 

do o ceny i h i s t o r y i poszczegó lnych części. I t a k n p . b a r d z o 
często s p o t y k a n o w y r a z y „ w w i l l i W . M i s t r z a " . D ług i czas 
sądzono, że m o w a jest o jakie jś l e tn ie j r e z y d e n c y i n i e d a l e k o 
M a l b o r g a . D o p i e r o z e s t a w i e n i e badań przekonało , że t a r e z y -
d e n c y a n i e istniała, że m o w a zawsze jest o pałacu jego w z a m ­
k u średnim. T a k i e kwes tyę wy łan ia ły się co c h w i l a , i do ­
p i e r o b a r d z o m o z o l n e z e s t a w i e n i a r o z m a i t y c h w z m i a n e k i no -
t a t pozwo l i ł y ustalić n a z w y i p r z e z n a c z e n i e n i e t y l k o b u d y n ­
k ó w , lecz i s a l w iększych i m n i e j s z y c h . 

R ó w n o c z e ś n i e z t e m i p r a c a m i p o z a M a l b o r g i e m r o z p o ­
częto b a d a n i a n a m i e j s c u . Obniżono podwórze w y s o k i e g o 
z a m k u , w y w o ż ą c g r u z u n a s y p o w e g o w wysokośc i 1 m. 
R o z p o c z ę t o c z y s z c z e n i e r o w u wewnętrznego p r a w i e z a s y p a ­
nego . W g r u z a c h t y c h , j a k zresztą spodz i ewano się, z n a l e ­
z i o n o i s t n e s k a r b y d l a r e s t a u r a c y i n ieocen ione . Chcąc j e d n a k 
ze skarbów t y c h korzystać , p o t r z e b a by ł o n ie t y l k o bystrości 

Rys. 13 i 14. Ściana zachodnia kościoła przed i po restauracyi. 

M 
Rys. 15. Rzut tejże ściany na wysokości posadzki 

kościoła. 

Rys. 

^IK i-

17. Rzut górny tejże ściany. 

Rys. 16. Rzut tejże ściany na wysokości empory. 

o k a i zna jomośc i samej r z e c z y , lecz równo­
cześnie umiejętności w o d g a d y w a n i u — 
p r z y n a j m n i e j w przyb l i żen iu—do czego 
z n a l e z i o n e z ł o m y należeć mogą i j a k i e i c h 
j e s t pochodzen ie . T e r a z t r z e b a b y ł o r o z ­
winąć całą skrupulatność i sumienność b a ­
d a n i a . Ż a d e n kawałek nie m ó g ł b y ć w y r z u ­
c o n y m , musiał u l edz szczegó łowemu z b a ­
d a n i u , musiał b y ć z a r e j e s t r o w a n y m z o z n a ­
c z e n i e m dokładnie m i e j s c a j e g o z n a l e z i e ­
n i a . Z e w s z y s t k i c h t y c h resz tek , o i l e n ie 

zosta ły osadzone w i c h p i e r w o t n e m m i e j s c u , u t w o r z o n o m u ­
z e u m , w przyszłości mające b y ć dostępne d l a publiczności . 

S T E I N B B E C H T rozpoczął s t u d y a n a d b u d o w n i c t w e m z a -
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k o n u n ie t y l k o w M a l b o r g u , l ecz i i n n y c h mie j scowośc iach , 
badając s z c z e g ó ł o w o kośc io ły i z a m k i w T o r u n i u , Grudziądzu, 
O h e l n i , w R h e d e n , S c h w e t z , B r a n d e n b u r g u . R o z k o p y w a ł 
r o w y i w g r u z a c h szukał f r a g m e n t ó w . B a d a ł m a l o w i d ł a 
kościelne, wi traże , a p a r a t y kościelne i p r z e d m i o t y c o d z i e n n e ­
g o u ż y t k u , — w o g ó l e rozpoczą ł b a d a n i a n i e t y l k o n a d s a m e m 
b u d o w n i c t w e m c e g l a n e m , lecz n a d całą epoką z a m k u k r z y ­
żackiego . 

W y n i k i b a d a ń b y ł y o l b r z y m i e . P r z e k o n a n o się, że d w a 
z pośród witraży w kościele z a m k o w y m są spółczesne z z a ­
k o n e m . J e d e n p r z e w i e z i o n y został w r . 1829 z T o r u n i a , 
z kośc io ła M i n o r y t ó w , d r u g i , j a k twierdzą z n a w c y , p o c h o ­
d z i z w . X I V , i jest j e d n y m z n a j c e n n i e j s z y c h z a b y t k ó w m a l -
b o r s k i c h , g d y ż jest p i e r w o t n y . Pon ieważ kośc ió ł na j l ep ie j z o ­
stał z a c h o w a n y m , od n i e g o zaczęto u r z e c z y w i s t n i e n i e p r o j e ­
k t ó w r e s t a u r a c y j n y c h . K o ś c i ó ł , j a k j u ż w s p o m n i a ł e m , p r z e ­
t rwał w s w y m s z k i e l e c i e p i e r w o t n y m aż do o s t a t n i c h czasów. 
Straci ł wewnętrzne urządzenie, witraże i malowid ła ścienne, 
których ślady n a k a ż d y m k r o k u b y ł y l i c z n e i dobrze z a c h o ­
w a n e . Ta jemnicą pozostała t y l k o ściana z a c h o d n i a , sąsiadu­
jąca bezpośrednio z k a p i t u l a r z e m . 

Pomi ja jąc szczegóły postępowania p r z j ' r e s t a u r a c y i i n ­
n y c h części , w s p o m n ę obszern ie j o r o b o t a c h d o k o n a n y c h p r z y 
o d t w o r z e n i u k a p i t u l a r z a i kościo ła . Pos tępowania te są d l a 
nas n a d e r poucza jące , g d y ż p r z e p r o w a d z o n e z całą p e d a n t e -
ryą, na j l epsze dały też w y n i k i . P r a c e rozpoczęto od roze ­
b r a n i a w s z y s t k i c h s tropów n a d k a p i t u l a r z e m , p o r o z p i e r a n i a 
i z a b e z p i e c z e n i a m u r ó w o r a z od n a k r y c i a n o w y m d a c h e m ; 
b a d a n i a zaś z w r ó c o n o k u ścianie, odgradzające j kośc ió ł od 
k a p i t u l a r z a . Ściana t a , 2,5 m g r u b a posiadała n a wysokośc i 
p o s a d z k i kośc io ła k i l k a p r z e s t r z e n i . N a wysokośc i 3 m n a d p o ­
sadzką ściana t a c o fa się i t w o r z y r o d z a j e m p o r , w y ż e j zaś 
p o s i a d a o t w ó r , przechodzący aż do k a p i t u l a r z a . D o ł e m n a os i 
kościo ła wys tępu je c z w o r o b o c z n a — p r z e s k l e p i o n a , kształtu 
cyboryum, p r z y b u d o w a , o p a r t a n a d w u k o l u m n a c h . N a p r z y -
b u d o w i e tej s p o c z y w a a l t a n a o r z u c i e ośmioboku , której p a r a ­
pety , m a l o w a n e alla tempera, przedstawiały s ceny z sądu 
ostatecznego . 

W całości b a r d z o z r u j n o w a n e j , rozróżnić m u s i m y d w i e 
części : 1) część starą z p i e r w o t n e g o kośc io ła z r o k u 1280 , 
i 2) część przebudowaną w r . 1340. D o tego o s t a t n i e g o c z a s u 
należy bez wątpienia piękne zakończenie e m p o r , p o d c z a s g d y 
samo c y b o r y u m należy uważać j a k o część p i e r w o t n e g o k o ­
ścioła. P r z y b u d o w a t a , j a k j u ż w s p o m n i a ł e m , b y ł a p r z y k r y t a 
s k l e p i e n i e m , o p a r t e m n a d w ó c h k o l u m n a c h i o d p o w i e d n i c h 
w s p o r n i k a c h przyśc iennych, miała tylną ścianę, podzieloną 

t r z e m a ślepemi a r k a m i , w środku której znajdują się 
wązkie d r z w i , prowadzące do małe j p r z e s t r z e n i p r z e s k l e p i o -
n e j , mającej po p r a w e j s t r o n i e od wejśc ia małą wnękę . Z n a ­
l e z i e n i e t a k i e j p r z e s t r z e n i bez w s k a z a n i a j a k i e m u c e l o w i s łu­
ż y ć miała, n ie m o g ł o się obe jść bez d a l s z y c h badań M a l b o r g 
s a m n i c n i e m ó w i ł . Z w r ó c o n o się w i n n e s t r o n y , do i n n y c h 
k o ś c i o ł ó w z a m k o w y c h . P o d o b n e urządzenia z n a l e z i o n o w s z ę ­
dzie p r a w i e , a i d e n t y c z n e zupełnie w R h e d e n . B a d a n i a a r c h i ­
w a l n e okazały , że do i z b y tej w n o s z o n o w w i e l k i m t y g o d n i u 
Przenajświętszy S a k r a m e n t , a z n a l e z i o n a w n ę k a — t o m i e j s c e 
u m i e s z c z e n i a . Z n a l e z i o n o n a w e t h a k do z a w i e s z a n i a w i e ­
czys te j l a m p y . 

O b o k tego s a n k t u a r y u m z n a l e z i o n o inną przestrzeń, z u ­
pełnie zasypaną g r u z e m . P o usunięciu g r u z u p r z e k o n a n o się , 
że o t w ó r od s t r o n y k a p i t u l a r z a z r o b i o n y b y ł późnie j , a k o r y ­
t a r z y k 2 m d ługi , p r o w a d z ą c y n a krużganek wewnętrzny , t o 
wejśc ie p i e r w o t n e . W ścianie od s t r o n y k a p l i c y z n a l e z i o n o 
2 o t w o r y , dające w i d o k n a ołtarz i światło , w r a z i e zamknięc ia 
d r z w i w c h o d o w y c h . Między o t w o r a m i z n a l e z i o n o krzyż , 
m a l o w a n y alla tempera. P o d o b n e urządzenia z n a l e z i o ­
n o w R h e d e n , a b a d a n i a stwierdzi ły , że do t y c h cel w p r o w a ­
d z a n o b r a c i r y c e r z y , ods iadujących z a p r z e w i n i e n i a karę wię ­
zienną. W c e l k a c h t y c h u c z e s t n i c z y l i o n i nabożeńs twom. D a l ­
sze b a d a n i a wykaza ły , że podobne cele zna jdowa ły się i w c h ó ­
rze , g d z i e słuchali m s z y księża z a k o n u , ods iadujący karę wię ­
zienną. O i l e te urządzenia b y ł y k o n i e c z n e , to j u ż i s t o t n e m 
przecież znęcaniem się b y ł o urządzenie p o d o b n y c h ce l p r z y 
r e f e k t a r z a c h ( w p r a w d z i e w niektórych t y l k o z a m k a c h ) : R y ­
cerze z a k o n u , jedząc s u c h y ch leb , m u s i e l i z więzienia s w e g o 
przypat rywać się j a k k o l e d z y i c h u c z t o w a l i w r e f e k t a r z u ! 

P o n a d t e m i p r z e s t r z e n i a m i zna jdowała się dos tępna 
z e m p o r g a l e r y a , z r o z s z e r z e n i e m k u ścianie t r z e m a w n ę k a m i , 
k u kośc io ł owi zaś altaną n a d t a b e r n a k u l u m . E m p o r y te są 
p i e r w o t n e , a t y l k o o p a r k a n i e n i e i b a l d a c h i m y z czasów p i e r w ­
szej p r z e b u d o w y r . 1340. O p a r k a n i e n i e to zachowało się p r a ­
wie zupełnie, b r a k b y ł o t y l k o zakończeń. N a t o m i a s t b a l d a ­
c h i m u n a d t a b e r n a k u l u m n i e b y ł o , p o t r z e b a b y ł o n a n o w o 
zapro jektować , p o d ł u g istnie jących zakończeń e m p o r . N a ze ­
wnętrznej s t ron ie b a l u s t r a d y z n a l e z i o n o m a l o w a n y c h alla 
tempera c h ł o p c ó w , j a k b y w y g l ą d a j ą c y c h z p o z a zas łony. E m ­
p o r y te, co zresztą s t w i e r d z o n o , s łuży ły j a k o mie j sce d l a śpie­
w a k ó w , a l t a n a — d l a k i e r o w n i k a . O r g a n y —co do k tórych n i e ­
m a żadnej wątpl iwości że istniały, z n a j d o w a ł y się w o t w o r z e 
w y ż e j zna jdu jącym się —• t a k , że g ł o s rozchodz i ł się i n a k o ­
ściół i do k a p i t u l a r z a . P o d o b n e rozwiązanie z n a l e z i o n o 
w L o c h s t e d t . (D. ń.) 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
III-ci międzynarodowy Kongres nauczania rysunków 

i sztuki stosowanej odbędzie się w sierpniu r. b. w Londynie . 
(Pierwszy, jak wiadomo, odbył się w r. 1900 w Paryżu, drugi w r. 
1904 w Bernie szwajcarskim). Najznakomitsi profesorowie i artyści 
powołani zostali do komitetu organizacyjnego. W związku z kongre­
sem ma się odbyć wystawa międzynarodowa, pouczająca o metodach 
i sposobach nauczania rysunków w różnych państwach. Ponieważ 
składki dla uczestników Kongresu wynoszą około 5 rubli (10,5 szy­
lingów) i nie wystarczyłyby na pokrycie kosztów urządzenia wysta-

K O N K 
Program konkursu na szkice zabudowań, rozpisanego 

przez T o w . Inż. C3'w. wraz z polskiem T o w . Zach. Szt. Piękn. w P e ­
tersburgu (por. J\[o 10 Przegl. Techn. r. b.), został nam nadesłany 
i jest do rozdania w administracyi naszego pisma. 

W uzupełnieniu naszej wiadomości podajemy skład sądu kon­
kursowego: z ramienia T o w . Inż. C y w . architekci pp. W . K o -
S I A K O W , P . M A K A R Ó W , R . B K K K E R . Z ramienia Towarz. Zachę­
ty : architekci pp. S . W O Ł O W S K I , S. K R A S K O W S K I , M . P E R E -
T J A T K O W I C Z ; z ramienia administracyi kościoła: arch. J . D I E T R Y C H 
i inż komun. A . P S Z E N I C K I . 

Konkurs powszechny na projekty domów dla robotni­
ków rozpisuje Zarząd związku obywatelskiego w R y d z e (Direkto-
rium der liter.-prakt. BUrgerverbindung zu R i g a , Bremerstr. 5, 
W . 6). N a 3 nagrody przeznaczono 600 rub. , prócz tego ewentu-

wy, zwrócono się więc w tym celu do ofiarności publicznej: instytu­
c y i , towarzystw i osób prywatnych w A n g l i i , powołując się na do­
niosłe znaczenie nauki rysunków zarówno w wykształceniu ogólnem, 
jak i do celów specyalnj-ch. 

Sekcya pedagogiczna (nauczycieli rysunków) przy Towarzy­
stwie Artystycznem w Warszawie wysyła na Kongres do L o n d y n u 
swego delegata, który przedstawi opracowany przez specyalną k o ­
misyę program szczegółowy nauki rysunków dla szkół polskich. 

T. Sz. 

U R S Y . 
alne zakupy. Termin 1 maja r. b. W składzie sędziów, poza 
trzema niezawodowcami, są czterej architekci: J . v . H A G E N , K . 
E E L S K O , prof. J . K O C H i W . B O C K S L A P F . 

W Sprawie konkursu budek na plantach krakowskich 
otrzymujemy nieco spóźniony głos autora projektu wyróżnionego na 
pierwszem miejscu, przyłączającego się do „kierowanego zasadni­
czymi wzglądami protestu", zamieszczonego w Xs 1 Przegl. Techn. 
z r. b. Autorem tego projektu pod godłem „Zielony kogutek" jest 
p. F R A N C I S Z E K P O L K O W S K I , stud. arch. w Moskwie. 

Konkurs na projekty gmachu szkół miejskich na 600 
dzieci ogłasza zarząd m. Błagowieszczeńska (na Syberyi ) . Skala 
dla rzutów 1 : 168, dla lic i przekrojów 1 : 84. Termin nadsyłania 
23 kwietnia r. b. Nagród trzy: 700, 500 i 300 rub. 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
Drak IŁubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska .Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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